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AKURATNIE SZESNAŚCIE LAT MIJA, JAK NAD EUROPĄ ZEBRAŁY SIĘ CZAR- 


NA ZEW JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO GŁÓWNEGO KOMENDANTA 


ZWIĄZKU 


NE BRZEMIENNE DLA NAS W POWAŻNE NASTĘPSTWA CHMURY. PIĄTE Z 
RZĘDU POKOŁENIE POLSKIE WYCHOWANE BYŁO W NIEWOLI RÓŻNYCH 
POGLĄDÓW I ORJENTĄCYJ NA SPRAWĘ NIEPODLEGŁOŚCI. W CZASIE TYM 
ŻYŁ I DZIAŁAŁ POD OKIEM „ŁASKAWSZEGO* ZABORCY OBYWATEL JÓZEF 
PIŁSUDSKI, KTÓRY POLSKĘ NIEPODLEGŁĄ WIDZIAŁ JEDYNIE POPRZEZ STA- 
LOWE BAGNETY W RĘKU POLSKIEGO ŻOŁNIERZA. NA ZDJĘCIU NASZEM Z 
OWYCH CZASÓW WIDZIMY TEGO WŁAŚNIE OBYWATELA PIŁSUDSKIEGO W 
OKOPACH, WŚRÓD WIERNYCH, ODDANYCH NA ŚMIERĆ I ŻYCIE SZALEŃ- 
CÓW, A KTÓREGO TWARZ JAŚNIEJE RADOŚCIĄ I UŚMIECHEM, GDYŻ ZIŚCIŁ 
SIĘ JEGO SEN O SZPADZIE. 


STRZELECKIEGO W 1914 R. MŁODZIEŻ Z ZABORU AUSTRYJACKIEGO STAW! 
ŁA SIĘ GROMADNIE W SZEREGACH ORGANIZUJĄCEJ SIĘ POLSKIEJ SIŁY ZBROJ 
NEJ. NA ZDJĘCIU NASZEM Z OWYCH CZASÓW WIDZIMY. SZTAB 6-GO BA- 
TALJONU PIECHOTY I, BRYGADY, ZWANEGO TAKŻE BATALJONEM „RZE- 
SZOWIAKÓW” ZE Ś. P. LISEM-KULĄ POŚRODKU. 
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Uroczystości w Krakowie 


„. KRAKÓW, 5.8. Dzisiaj rozpoczęły się |kiem kadrówki”. 


ACH CZEKISTÓW 


NA NASTĘPCĘ GENERAŁA KUTIEPOWA 


uroczystości w związku z marszem .,Szla- 


SAMOCHÓD GEN. MILLERA $TRZĄS$KARY 
PRZEZ TAJEMNICZĄ CIĘŻARÓWKĘ 


PARYŻ 5, 8. Zastępca gen. Kutiepowa 
na stanowisku prezesa wojskowych organi- 
zacyj rosyjskich ma emigracji gen. 
stał się ofiarą wypadku samochodowego, 
którego ekoliczności każą przypuszczać, że 
był to zamiach czekistów na jego. życie. 

Miter w towarzystwie żony, córki i 
adjutanta kpt. Iziumowa wracał samocho- 
dem z Epinez do Paryża. W pewnej chwili 
nadjechał z tyłu niebieski samochód cię- 
żarowy, który z całą siła uderzył w sa- 
mochód Millera, powodując strzaskanie 
karoserji. 

Zbrodniczy szofer wyminął następnie 
gen. Millera i pełnym gazem odjechał do 
Paryża. 

Wszyscy pasażerowie samochodu gen. 
Mitiera odnieśli rany, żona zaś kpt. lziu- 
mow tak ciężkie, fź musiano ich ulokować 
EUA. 


BOJKOT NIEMCÓW 
w Holandji 


BERLIN, 5.8, Według informacji „Ber 
liner Bórsen Zeitung” istniejący bojkot 
niemiecki w Holandji ma się niebawem 
rozciągnąć również i na robotników nie- 
mieckich zatrudnionych w Holandji. Niem 
cy mają być zwolnieni z pracy, a ich miej 
sca obsadzone robotnikami holenderski- 
mis 


t 


Miller | g 


w szpitalu, Gen. Miller jest lekko ranny i 
przebywa w domu. 


Policja paryska zajęła się wyśledzeniem 
niebieskiego samochodu ciężarowego. 


Miljony dolarów strat 


poniosło miasto Cartagena skutkiem 
pożaru portu 


CARTAGENA 5, 8. W amerykańskiem 
mieście Cartagena, w stanie Kolumbja, wy 
buchi w tamtejszym porcie wielki pożar, 
który zniszczył doszczętnie wszystkie urzą- 
dzenią portowe i wszystkie znajdujące się 
w składach i szopach zapasy towarów. 
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Ofiar w ludziach na szczęście niema, 
szkody jednak materjaine są olbrzymie, 
dotychczas jeszcze nieustalone. Wartość 
ich w każdym razie idzie w miljony dola- 
TÓWe 


Rząd bolszewicki wysiedlił 
25 tysięcy Tatarów z Krymu 


BUKARESZT, 5.8. W Stambule otrzy- |krymskich zwrócił się do rządu tureckie- 


mano wiadomości, iż władze sowieckie za- 
rządziły ostatnio wysłanie z Krymu na 
Ural 25 tysięcy Tatarów. Zarządzenie to, 
narażające przyzwyczajonych do .połu- 
dniowego klimatu Tatarów na choroby 
wskutek chłodów oraz na głód i nędzę, 
wywołało wielkie wrażenie w kołach tu- 
reckich. Komitet narodowy Tatarów 


go z prośbą © interwencję i pomoc. Cha 
rakterystyczne jest, że zarządzenie władz 
o wysiedleniu 25 tysięcy Tatarów z Kry- 
mu zbiegło się z ogłoszeniem w dzienni- 
kach sowieckich artykułu publicysty ży- 
dowskiego, Brajnina, o wielkich postę- 
pach kolonizacji żydowskiej na Krymie i 
na Ukrainie» 


Miasto udekorowano chorągwiami o 
| barwach państwowych i miejskich. O go 
dzinie 9-ej rano odbyło się w kościele 
Marjackim nabożeństwo, przed otwartym 
ołtarzem. Wita Stwosza w obecności re- 
prezentantów władz, przedstawicieli Uni. 
wersytetu Jagiellońskiego, naczelników u- 
rzędów, zastępcy komendanta  głównegce 
Strzelca, delegacji prezyd gim Federacji, 
Związku Legjonistów, Strzelca i Ligi Mo- 
carstwowej. 


W nawie głównej kościoła ustawiły się 
poczty sztandarowe związków i organi- 
zacji. 

Po nabożeństwie odbyła się w Rynku 
Głównym defilada drużyn wojskowych, 
Strzelca i P. W. biorących udział w mar- 
szu. > 
TEITE E FOZZ TOEW ZE SCE TRE T UPSYCZN 

16 i 17 MIEJSCE 
zajęli Polacy w międz. raidzie 
awionetek 


BERLIN 5, 8. Międzynarodowa komisją 
sportowa ogłosiła dzisiaj punktację za 
zaopatrzenie i wygodę poszczególnych sas 
molotów. Przez dodanie uzyskanych tutaj 
punktów nastąpił szereg znaczniejszych 
przesunięć. Niemiec Poss, który zajmował 
dotychczas III miejsce przesunał się na R 
miejsce z 379 punktami. II miejsce zajął 
Anglik Garberry osiągając 377 punktósz 
Trzecie miejsce zajmuje Niemiec Notz z 
376 punktami. Anglik Broad, który zajmę- 
wał dotychczas I miejsce przesunął się ©- 
becnie na 4 miejsce z 375 punktami. Pola- 
cy Pałczyński i Więckowski przesuneli się 
na 16 i 17 miejsce osiągając po 323 punkty 
Bajan i Gedgowd osiągnęli pierwszy 247 
punktów — 30 miejsce, drugi 167 punkt, í 
31 miejsce. (PAT) 
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HASŁO" z dnia 6 sierpnia 19380 roku, 


Krwawe walki religijne 


między hindusami a mahometami w Idjach 


LONDYN, 5.8. W Balla w odległości 
około 120 kilometrów od świętego miasta 
hinduskiego Benares przyszło do krwa- 
wych walk między hindusami i muzułma- 
mami. : 
Procesja, złożona z 15.000 hindusów, 
wbrew zakazowi władz, ruszyła w kierun 
ku meczetu. Gdy czoło pochodu doszło do 
świątyni muzułmańskiej, tłumy mahome- 
tan uważając to zą profanację, rzuciły się 
ma hindusów. 

Interwenjująca policja, czując się w 
niebezpieczeństwie, oddała do tłumu kil- 
ka salw. 

Od strzałów policjantów i podczas bija- 
tyki zginęło 5 osób, 16 odniosło ciężkie 
rany. 


DZIESIĘCIOLECIE 
dni krwi i chwały 


DZIESIĘCIOLECIE 

7 sierpnia 1920 r. 

FRONT POŁUDNIOWO-WSCHODNI Lo- 
kalne utarczki nad Strypą i Seretem. W 3-ej 
armji próby sforsowania Bugu przez nieprzyja- 
ciala. 

FRONT PÓŁNOCNO-WSCHODNI, W 4-ej 
armji nieprzyjaciel zajął Sokołów, odrzucając 
grupę gen. Junga. 

1-a armja: Grupa gen. Żeligowskiego wyko- 
nała akcję na Przetycz (na północ od Wyszko- 
wa), zakończoną zajęciem tej miejscowości. Kor- 
pus konny, Maja gQpanował Przasnysz i posuwa 
się na Mławę i Ciechanów. 

. dniue dzisiejszym wieczorem rozpoczyna 
= prregtupowaiie jednostek do bitwy nad 
isłą. 
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11 ©$6B RANNYCH 
w katastrofie kolejowej 


WIEDEŃ 5, 8. Według wiadomości z 
Londynu, blisko miasta Preston, oddalone- 
go od Manchesteru o 50 kilometrów, mia- 
"a miejsce weżoraj straszna katastrofa ko- 
lejowa. Mianowicie pociąg wycieczkowy 
zderzył się z drugim pociągiem, wiozącym 
wycieczkę policjantów, przyczem 11 osób 
odniosło ciężkie rany, a 50 zostało kontu- 
ziowanych. 


AKCJA »„BIAŁYCH?” 
na Dalekim Wschodzie 


MOSKWA, 5.8. Prasa sowiecka poda- 
je, iż na pograniczu chińsko-sowieckiem, 
w Mandżurji, ukagg ły się przeciwpowiec- 
kie „białe“ oddziały atamanów Pieszkowa 
i Zykowa. Sowiety obawiają się, iż od- 
działy te przekroczyć mogą granicę Z. 
SRR. dla rozpoczęcia akcji przeciwso- 
wieckiej. 


POŁ MILJ. ZŁ, 
otrzymała dzielna lotniczka 
angielska 


WIEDEN, 4.8. Miss Amy Johnson, 
która przybyła wczoraj e godz. 7.45 sa- 
molotem z Budapesztu, wystartowała 
dziś o godz. 7 min. 4 do Londynu, gdzie 
powitana zostanie przez lotników angiel! 
skich i gdzie minister Lotnictwa 


Thomsen wręczy jej nagrodę w wysokoś- 
(PAT) 


ci 10.000 funtów szterlingów. 


lord |kretarz 


W Bombaju zapowiedziano na dziś 


Straszliwe upały 


wyrządzają w St. Zjedn. olbrzymie straty 


LONDYN 5, 8. Donoszą z Nowego jor- 


wielką manifestację hindusów ku czci |ku, że od dnia 17-go ubiegłego miesiąca 


Gandhiego. 
Policja i garnizon są w pogotowiu. 


w stanach środkowo-zachodnich i wschod 
nich panują niezwykle silne upały, waha- 
SEEN E FOTEK ET ESED 


Ogólnopolski zjazd podoficerów rezerwy 
domaga się 


ROZWIĄZANIA SEJMU 


i zastąpienia go izbą, złożoną z przedstawicieli 
instytucyj społecznych i zawodowych 


Koresp. „Hasla“ (W) donosi 

W dniach 3 i 4 b. m. odbywał się w 
Wilnie V-ty ogólnokrajowy Zjazd Związ- 
ku Podoficerów Rezerwy Rzplitej Pol- 
skiej. Xi 

Na zakończenie dwudniowych obrad 
uchwalono rezolucję polityczną, w której 
zebrani w liczbie kilkuset osób stwierdza 
ją, że rozpoczęta od roku 1926 „po prze- 
tomowych wypadkach majowyh kampan- 
ja Komendanta, Pierwszego Marszałka 
Polski, Jej Wielkiego Wodza i Budowni- 
czego o zmianę konstytucji, nie jest za- 
machem na parlamentaryzm, a tylko po- 
tężnym, ideowym wysiłkiem, zmierzają- 
cym przez pogłębienie i poprawę kensty- 
tucji z dnia 17 marca 1921 r., zawierają- 
cej w sobie wykluczające się wzajemnie 
sprzeczności, uzdrowienie -zasady .przed- 
stawicielstwa narodowego, skomprosnito- 
wanej przez politykę stronnictw .sejmo- 
wych. e > w ` k 

W dalszym ciągu rezolucji Zjazd Pod- 
oficerów Rezerwy potępia „demagogję 
polityków, tracących grunt pod nogami, 
demagogję, obliczoną na niewyrobienie 
szerokich warstw wyborców w celu za- 
pewnienia sobie mandatów“. .. 

„— W takiej sytuacji — mówi rezolu- 
cja — należy jaknajszybciej skończyć z 


mu i zastąpić go Izbą, złożoną z przedsta- 
wicieli instytucyj społecznych i zawedo- 
wych, która byłaby ciałem prawodaw- 
czem o charakterze przejściowym, Izba 
ta, po uporządkowaniu chaosu party jnego 
w Polsce i doprowadzeniu na wzór Anglji 
do systemu trzech stronnictw, odzwier- 
ciadlających nie interesy i ambicje klik 
partyjnych czy jednostek, a rzeczywisty 
układ sił w społeczeństwie — ustąpi miej- 
sea normalnemu Sejmowi w celu ugrunto- 
wania zdrowego, twórczego, republikań- 
skiego ustroju w Polsce". 

Zjazd uchwalił również rezolucję, za- 
wierająca szereg dezyderatów z dziedzi- 
ny gospodarczej, rezolucję protestującą 
przeciwko zamachom Niemiec na całość 
terytorjum Polski,  oświadczającą, że 
Związek Podoficerów Rezerwy, przema- 
wiająe w imieniu wszystkich swych człon 
ków gotów jest w obronie granie pań- 
stwa oddać krew i życie i rezolucję, posta 
nawiającą odbycie następnego zjazdu w 
Gdyni dla zakomunikowania  przywiąza- 
nia do morza polskiego. 

Na zakończenie zjazdu urzadzono burz 
liwą owację na cześć Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego, po- 
czem wśród śpiewu „Roty” i „Pierwszej 
Brygady“ — obrady zjazdu zamknięto. 


Sejmem, jako plagjatera parlamentaryz- | 
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Wojna turecko -perska 


dotychczas nie została zażegnana 


Kurdowie nadal 


atakują oddziały 


o 
tureckie 
KONSTANTYNOPOL 5, 8. Według do- |nietm w Kurdystanie, odwołany ze swego 


niesień prasy tureckiej, powstanie Kurdów 
rozszerzyło się na południowy odcinek po- 
granicza z Irakiem. Mianowicie do tego re- 
jonu wtargnęły oddziały plemienia Ba- 
rzana z Mosulu, Oddziałom tym udało się 
nawet otoczyć wojskowy oddział turecki, 
który zdołał jednak uratować się. 

Szeik plemienia Barzan wystosował do 
pogranicznych plemion kurdyjskich mani- 
fest, zapraszając je do przyłączenia się 
do ogólnego ruchu powstańczego, na któ- 
rego czele, jako głównodowodzący, stoją 
synowie Keur Husseina. Jednocześnie z 
maniiestami szeik Barzanów nadesłał ple- 
mionom transporty ubrań, żywności i amit- 
nicji. 

nopeżiok jeneralny wilajetów wschod- 
nich, Ibrahim Tali bej, były poseł turecki 


w Warszawie, został, w zwiazku z powsta- 


A ZAW, Po 
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Nowa placówka finanso 


stanowiska. 

Donoszą z Angory, że Persja wystoso- 
wała do rzadu tureckiego notę, prote- 
stującą przeciw nieudanemu  przekrocze- 
miu granicy perskiej przez tureckie oddzia- 
ły wojskowe (oddziały te wtargnęły w swo 
im czasie, prześladując powstańców kur- 
dyjskich, na 80 klm. w głąb terytorium Per- 
sji i po wykonaniu zadania powróciły do 
swego garnizonu). 

W odpowiedzi na ten protest, rząd an- 
gorski wystosował do Teheranu note, zre- 
dagowaną jednak w tonie przyjaznym. 

Rząd turecki wydał komunikat urzędo- 
wy, zaprzeczajac wszelkim informacjom o 
rzekomej koncentracji wojsk tureckich na 
granicy Persji, oraz pogłoskom o mobili- 
zacji armii tureckiet 
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w Łodzi 


Poświęcenie lokalu Spółdzielni Kredytowej 
Przemysłu Mięsnego przy ul. Radwańskiej 60 


W dniu wczorajszym odbyło się poświę 
cenie lokalu Spółdziełni Kredytowej Prze- 
mysłu Mięsnego, przy ul. Radwańskiej 60. 

Poświęcenia lokalu dokonali |. E. ks. 
biskup Tymieniecki oraz pastor Szedler. 
Prezydium Rady Nadzorczej nowej placów- 
ki kredytowej w Łodzi stanowia p. p. pre- 
zes R. Hanke, viceprezes J. Urbański, se- 
T. Szybiłło, prezesem zaś Zarzą- 
du jest p. A. Lutrosiński — kierownikiem 


fachowym banku p. Stefan Wojtkowski. 

Spółdzielnia Kredytowa Przemysłu Mięs 
nego rozpoczyna z dniem dzisiejszym nor- 
maine urzędowanie. Nie wątpimy, że ta 
nowa płacówka kredytowa cieszyć się bę- 
dzie poparciem całego ogółu rzemieślni- 
ków oraz handłarzy trzody i bydła, a że 
jej praca bedzie owocną gwarantują nam 
nazwiska tych, którzy stanowia prezydjum 
Rady Nadzorczej, oraz Zarząd. 


o 


jące się między 40 a 45 stop. Cel. Jedy- 
nie w ciągu trzech dni ubiegłego tygodnia 
termometr wskazywał 35 stop. C. 

Straty, wyrządzone przez upały, są bar- 
dzo wiełkie. Prezes stowarzyszenia rol- 
niczego zawiadomił prezydenta Hoovera, 
że posucha przeradza się w klęskę żywio- 
łową dla 2 3 całego kraju. Zbiory zboża są 
złe. Pastwiska wyschły. Na wschód od 
Mississipi szerzą się pożary wielkich prze- 
strzeni leśnych. Ryby i bydło giną. 

Rząd winien przyjść rolnikom z na- 
tychmiastową pomocą w postaci ktedytów 
oraz ulg celnych í przewozowych. Zbiory 
bawelny, kukurydzy, kartofli, tytuniu i 0- 
woców zapowiadają się fatalnie. Straty wy 
rządzone przez posuchę, są tak wielkie, 
że będą mogły być wyrównane zaledwie 
w przeciągu szeregu lat. Nadzieje na zmia- 
nę pogody sa znikome, 


SKASOWANIE - 
Min. Terenów Okupowanych 


BERLIN 5, 8. Dekretem prezydenta Rze 
szy skasowane zostało z dniem dzisiej- 
szym iministerstwo terenów okupowanych. 
Minister Trewiranu pozostanie w gabi- 
necie, jako minister bez teki. Według krą- 
żących pogłosek Treviranu ma być nieba- 
wem mianowany komisarzem Rzeszy dla 
spraw terenów wschodnich państwa níe- 
mieckiego. (PAT) 


UJĘCIE 


komisarza bolszewickiego 


WILNO 5, 8. W Wilejce na dworcu uję: 
to emisarjusza komunistycznego przyby- 
łego z Sowietów. W walizie jego znak 
ziono różne druki i okółniki. (PAT) 


BOLSZEWICY 


uprowadzili sierżanta KOP-u 

WILNO 5, 8, Ma odcinku Kołki, koło 
miasteczka Zaostrowicze, bolszewicy u- 
prowadzili na swe terytorjum sierżanta K. 
O. P.-u Sarneckiego w chwili gdy prze- 
jeżdżał łodzią graniczną rzekę Mereczan- 
kę. Łódź była ostrzeliwana, lecz Sarnecki 
szwanku nie doznał. Na skutek interwen: 
cji naszych władz straż wydała zatrzy- 
manego, zaś komenda tego odcinku prze- 


ow nasze władze za wypadek. (PAT) 


BE$TJĄL$TWO 
bandytów komunistycznych 


PEKIN, 5.8. Donoszą, iż komuniści ob 
cieli palec jednej z dwuch misjonarek an- 
gielskich, schwytanych w dniu 18 ub. m. 
Za wydanie uwięzionych zażądano okupu 
w wysokości 50 tys. dołarów. Jak przy: 
puszczają komuniści dopuszczą się dalsze 
go znęcania nad zakładniczkami o ile okur 
nie nadejdzie dostatecznie szybka 
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G BEE. BDB A 

Warszawa, 5-go sierpnir 
DEWIZY. 

Gdańsk 173,58 

Holandja 358,95 

Koponhaga 239,0¢ 

Londyn 43,4014 

Nowy Jork 8,90 

Nowy jork (Kabel) 8,911 

Paryż 35,05 

Praga 26,4115 

Szwajcarja 173,23 

Stokholm 239,79 

Włochy 46,69. £ 

Dolar gotówkowy w obrotach poza 

giełdowych — 8.89, Rubel złoty — 4,6114. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

7% poż. stabilizacyjna 88,00—88,52 
(w proc.); 5% państw. poż. premjowa do- 
larowa  65,00—65,75—65,00; 5% kon- 
wersyjna 55,50; 10% poż. kolejowa 103,50 
(w proc.) 


AKCJE. 

B. Polski 166,75—167,25—167,00; B. 
Zw. sp. zar. 72,50; warsz. Tow. fabr. Cu- 
kru 32,50; Modrzejów 9,00; Starachowice 
15 50; [Zg] RO NAM 
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KONIEC BLOKU MNIEJSZOŚCI 


Prawie jednocześnie ukazały się w|wrocie majowym i trwa w dalszym ciągu 


dwóch organach żydowskich w „Naszym 
Przeglądzie“ iw  „Hzajncie” zapowiedzi 
o wycofaniu się żydów z bloku mniejszo- 
ści narodowych — przyczetm w „Hajncie“ 
zapowiedź ta wyrażona jest w formie kate 
gorycznej piórem samego posła Griinbau- 
ma. s 


Poseł Griinbatm, jeden z twórców blo- 
ku mniejszości, omawiając rezultaty wybo- 
tów uzupełniających w okręgach Kowla i 
Święcian, stwierdza, że „dawni sprzymie 
rzefxcy z Bloku, Ukraińcy, rozłamali się 
na dwie grupy („Undo i „Sel - Rob”), 
— a zatem: „wyniki ostatnich wyborów 
posłużą żydom jako punkt wyjścia przy 
1adchodzącej akcji wyborczej”. 


To oświadczenie polityka żydowskie - 
go, ujawniające tylko przebytą już ewolu- 
cję pojeć w społeczeństwie żydowskiem, 
oficjalnie niejako przypieczętowało zam- 
kniętą karte polityki dużego odłamu żydow 
stwa w Polsce. Tę zmianę taktyki podyk- 
towały bowiem posłowi Griinbaumowi 
przedewszystkiem wzgłędy wyrachowania 
mandatowego. Rachunek prawdopodobień 
stwa wykazuje, iż błok mniejszości tam, 
gdzie istotnie zaważył na szali t. j. w wo- 
jewództwach wschodnich, — mioże wyjść 
na korzyść jedynie nacjonalistom ukraiń- 
skim lub białoruskim. Wybór ukraińca Pod 
hirskiego w okręgu Kowla, w lipcu r. b. 
przeprowadzony głosami prawie wyłącznie 
tydowskiemi, jest znakomitem potwier- 
dzeniem dla tych przeciwników bloku, 
który taki właśnie rezultat swym współ- 
wyznawcom - żydom przepowiadali. 


Pozatem istnienie bloku mniejszości 
dzieliło obóz sjonistyczny w Połsce na dwa 
odłamy: jeden — maiopolski, który do 
utworzenia bloku nie dopuścił w imie od- 
rębnych interesów żydowskich, — oraz 
drugi z b. zaboru rosyjskiego z posłem 
Griinbaumiem na czele, który znów — nie 
osiągnąwszy obiecywanych wyborcom ko- 
rzyści, — znałazł się poza nawiasem mas 
ortodoksyjnych, robotników z Bundu i sil 
nych gdzieniegdzie grup ludowców („7ol- 
kistów*). 


Niezależnie od tych względów manda- 
towych, — pos. Griinbatum, jakkolwiek nie 
edznacza się realizmem politycznym i wiaś 
ciwy mu jest raczej „geometryczny spo- 
sób rozumowania według metody wszyst- 
kich doktrynerów, — przekonał się pod na 
ciskiem z bloku mniejszościowego wy - 
żej ceni gospedarcze ko- 
rzyści, dajace sie esiąg- 
naé jedynie z lojalnego 
stosunku do Państwa. 


Ten WYRAŻNY WZROST LOJALIZ- 
MU W MASĄACH ŻYDOWSKICH í odwró 
cenia się ich od sojuszów z hajdamactwem 
polityczńem innych mniejszości narodo- 
wych — rozpoczął się bezpośrednio po prze 
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Wielki wybór. wózków  dziectnnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
matcrace wyściełane oraz * materace 
sprężynowe. hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
możua najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunicach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel, 1-58-61 
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2ez przerwy do dzisiejszego dnia. 
Odżegnywując się więc od wznowienia 
bloku miniejszości, powstałego z inspira- 
cji i wydatnej pomocy zagranicy, pos. 
Griinbaum ratuje tylko resztki swych wpły 


TEE E 


wów politycznych. Wśród sjonistów mało- |szych wyborach zyskują więc w obecnej 
polskich „wojująca* ideoiogja posła Grün |sytuacji ugrupowania żydowskie, zwalcza: 


bauma nie znalazia dotad popularności. 
Sam sjońizm po ostatnich wypadkach w 
Palestynie stracił dużo ze swej siły atrak- 
cyjnej. Tem większe szanse przy najbliż- 


ne przez posła Griinbauma. Nie ulega wąt- 
pliwości grupy te mogą uzyskać parę may 
datów bez żadnych trudności, 

S. K 


Wiadomości z turecko - perskiego po- 
graniczą, a _ szczególnie z Kurdystanu 
brzmią coraz bardziej niepokojąco i groź- 
ba wojennego starcia dwóch państw blis- 
kiego Wschodu może lada dzień przemie- 
nić się w fakt dokonany. 

W tych warunkach nabiera znaczenia 
pewne przypomrfienie sobie  najważniej- 
szych danych, dotyczących obu krajów, a 
następnie wyjaśnienie punktów spornych 
pomiędzy Turcją a Persją. 

Spółczesna Turcja jest rzeczpospolitą 
demokratyczna, zmodernizowatią i zeuro- 
peizowaną przez Mustaia - Khemala - pa- 
szę, który od 1920 roku ujmuje w swe ręce 
rządy w upadającym kalifacie. Po hanieb- 
nym dla Turcji traktacie pokojowym w 
Sćvres z dnia 10 sierpnia 1920 roku, który 
godzi w podstawy gospodarczego bytu i po 
litycznej samodzielności kraju, gdy Turcja 
zobowiązuje się do wydania całej floty i 
uzbrojenia, zniszczenia twierdz i ustąpienia 
z Konstantynopola, — wówczas organizu- 
je Mustafa - Khemal - Pasza słynną wypra 
wę na Smyrne, wypiera wojska greckie z 
Azji Mniejszej i Tracji, a bolszewickie z 
Armenji, umiejętnie opanowuje w zmowie 
z arabskimi szeikami pogranicze Syrji i 
Mezopotamii i w przeciągu dwóch lat do- 
konywuje cudu, wskrzeszając do nowego 
życia ginącą, zdawało się Turcji. 

Angorskie zgromadzenie narodowe (bo 
stolice państwa przeniesiono w międzycza 
się z Konstantynopola do Angory w Azji 
Mniejszej) — ocenia pracę wodza, mianu- 
je go swoim przewodniczącym i obdarza 
zaszczytnym tytułem ghazi, który w dzie 
jach wojowniczego państwa Osmanów o- 
trzymują niektórzy tylko sułtani i kilku za- 
ledwie wodzów. 

W 1924 roku ustala konstytucja osta- 
teczny ustrój kraju. 

Rzeczpospolita turecka obejmuje oko- 
to 620 tysięcy kim. kw., czyli obszar pra- 
wie o 230 tysięcy kim. kw. większy od po- 
wierzchni Polski, a składają się nań: po- 
łudniowo - wschodnia Tracja, cała Mniej- 
sza Azja, południowo - zachodnia Armen- 
ja, zachodni i środkowy Kurdystan oraz 
wyspy Imbros i Tenedos broniące dostępu 
do cieśniny Dardanelów. 

Ludność sięga zaledwie 12 miljonów, z 
czego ponad 8 miljonów rdzennych Tur- 
ków, około 2 milionów wojowniczych Kur 
dów, ponad 660 tysięcy Greków, blisko 
300 tysięcy Ormian, 200 tysięcy żydów, 
100 tysięcy Arabów f około miljona potur- 
czeńców — Turkomanów, Jiiricków i ludzi 
niewiadomego częstokroć pochodzenia. 

Pod względem wyznaniowym przewa- 
Żaja mahometanie prawowici szudnici, da 
lej mahometanie odstępcy Szyici, chrześ- 
cijanie prawowići i sektanci oraz izrealici. 

Wśród zawodów naczelne miejsce ma 
bardzo prymitywne rolnictwo a urodzajna 
naogół gleba daje dobre stosunkowo zbio- 
ry: ponad trzy miljony tonn pszenicy za 
1928 rok (w Polsce tylko 1,610 tys. tonn 
za ten sam rok), duże ilości ryżu, wyboro 
wego tytoniu, orzechów, migdałów, fig, 
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Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
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bawełny, oliwek i winogron. 

Również pomyślnie rozwija się hodow- 
lą bydła, szczególnie słynnych koni anato- 
lijskich, owiec (ponad 11.800.000 sztuk w 
1918 roku), kóz angorskich i trzody mlecz 
nej. 

W stanie zaczątkowym jest rybołóstwo 
i hodowla jedwabników. 

Podobnie dopiero organizuje się gór- 
nictwo i związane z nim hutnictwo, a obce 
kapitały uruchamiają kopalnie miedzi, że- 
taza i węgla, cynku, antymonu i srebra, 
ale produkcja tych zakładów nie pokrywa 
jeszcze narazie wewnętrznego nawet za- 
potrzebowania kraju. 

Słabo rozwinięty przemysł obejmuje 
zbożowe, łuszczarnie ryżu i suszarnie owo 
ców, prasy oliwne i tartaki, cementow- 
nie i kilka narazie mechanicznych tkalni 
oraz przędzalni. 

Dlatego pozostaje wciaż jeszcze Turcja 
krajem importu i bierne saldo bilansu wa- 
ha się około 3 milionów funtów tureckich 
w latach 1923—25—28, czyli około 10 
milionów dolarów rocznie. 

Otóż prezydentem tego nowego państ- 
wa tureckiego jest właśnie Mustafa - Khe- 
mal - Pasza wybrany dożywotnia. 

Parlament jednoizbowy zbiera się na 
dwa lata, z prawem przedłużenia kadencji 
do lat czterech. 

Czynne prawo wyborcze daje dla ko- 
biet i mężczyzn od 1929 roku ukończonych 
lat 25, bierne lat 30, a uchwały parlamen- 
tu mogą podlegać prawu veto ze strony pre 
zydenta. 

Kraj podzielony na siedemdziesiąt vila- 
letów na wzór francuskich departamentów, 
a rządy sprawują prefekci przy pomocy 
krajowej żandarmerji i wyszkolonej policji. 

Zreorganizowane w latach 1927—29 
sądownictwo stara się pogodzić realne 
prawdy jurydyczne z wywodami Koranu. 

Taką jest nowa, społeczna Turcja. 

Teraz z kolei przyjść należy do omó- 
wienia stanu rzeczy w Persji spółczesnej. 

Kraina Iwa i wschodzącego słońca (bo 
takim jest herb państwowy Persji) zajmu 
je olbrzymią powierzchnię 1.645.000 kim. 
kw., trzykrotnie blisko przewyższająca te- 
rytorjum Turcji, i w tym samym stosunku 
trzy razy słabiej zaludnioną (około 10 mil- 
jenów mieszkańców). Blisko połowę kra 
ju zajmują bezwodne stepy i pustynie, z 
których największa na południowym wscho 
dzie Kewir. 

Ludność zajmuje się rolnictwem równie 
prymitywnem jak w Turcji, stosując szcze- 
gólnie w oazach palmowych sztuczne na- 
wadnianie. 

Podobnie jak w Turcji rozwija się upra 
wa pszenicy, kukurydzy, ryżu, tytoniu, ba- 
wełny i oliwek, a pozatem hodowla krze- 
wów herbacianych i palmy gumowej. 

Blisko połowa mieszkańców zajmuje 
się koczowaniem wypasaniem bydła na 
północno - wschodnich Stepach, gdzie ho- 
duje się przeważnie kozy, owce, bawełny, 
muły i wiełbłądy. 

Naturalne bogactwa kraju powiększają 


od jednego złotego za opro 
centowaniem, terminowe i na 


operacje bankowe. 


niewyzyskane prawie zupełnie kopaliny, 
jak żelaza, miedzi, nikiel, kobalt, boraks, 
marmury, wągiel w ilościach stosunkowo 
niewielkich i wreszcie nafta, której eks- 
ploatacją zajmuje się angielski kapitał. 

Persowie, inaczej niż Turcy pochodze: 
nia praaryjskiego różnią się ponadta od 
Turków wyznaniem jako mahometanie - he 
retycy - szyici, upodobaniami życiowymi, 
skłonnością do biernego poddania się lo- 
sowi i usposobieniem wybitnie pokojo- 
wem, które sprawia, iż jeszcze w latach 
1911—12 ulega Persja faktycznemu roz. 
biorowi pomiędzy Rosją i Anglią. 

Dopiero przewrót bolszewicki budzi 
nadzieje patrjotów, a gdy w początkach 
1920 roku ostatni żołnierz okupacyjnej 
armji brytyjskiej opuszcza ziemię perską, 
zbiera się medżilis - parlament, który u- 
chwala detronizację Szacha Achmed'a i po 
stanawia dokonać całkowitej przebudowy 
państwa. 

W 1921 roku upadają przywileje rodo- 
wej szłachty, wpływy i znaczenie zyskuje 
mieszczaństwo, wieśniacy mogą wykupić 
z rąk panów uprawianą od wieków ziemię, 
a spokój i bezpięczeństwo w kraju przywra 
ca wojsko prowadzone przez byłego kaza- 
ka z gwardji Szachskiej, stynaego Riza 
Khana. 

W przeciągu pięciu lat ciągle rządzą 
jako nomfnalny minister spraw wojsko 
wych zmienia Riza - Khan do gruntu żyśie. 
i ustrój Persji, a w stosunkach między- 
narodowych zdobywa dla swej ojczyzny 
poważne stanowisko. 

Umiejętnie wyzyskuje antagonizm 80- 
wiecko - brytyjski, nie skłaniając się wy- 
raźnfe na żadną stronę, chętnie przyjmuje 
na służbę tysiące „bíałych" oficerów Ros: 
jan i niemieckich inżynierów, którzy buds 
ją linje kolejowe, szosy i trakty, zakłada- 
ją kopalnie í fabryki włókiennicze, 

Cały kraj dzieli na dziesięć generńe 
nych okręgów, a dowódcy wojsk sprawi 
ja tam jednocześnie władzę  administra- 
cyjną. 

Każdy z okręgów rozpada się na %rzy 
do czterech powiatów, zamykających 
znów po kilka gmin. 

W 1926 roku dokonywuje Riza - Raw 
zamachu stanu, ogłasza się Szachem Per- 
sji, nakazuje parlamentowi odpowiednią 
zmianę konstytucji i przystępuje do gwat- 
townej europejzacji kraju. Inaczej giż w 
Turcji, gdzie ta europeizacja ma przede- 
wszystkiem charakter kuliuralny, a następ- 
nie ekonomiczny, — jest ten sam proces w 
Persji wybitnie militarnym. 

Tysiące armat, setki tysięcy karabinów, 
samoloty, czołgi i pangerne samochody do 
starczają wszystkie bez przesady fabryki 
amunicyjne świata. 

Obeenie posiada Persja półmiliowową 
blisko armię wyćwiczoną, uzbrojoną i wy- 
ekwipowaną. 

Koszty jej utrzymanfa rosną, a Kraj, 
którego bilans handlowy jest oczywiście 
wciąż jeszcze ujemny, — z trudnością łoży 
na jej utrzymanie i społeczeństwo perskie 
usposobione, jak wskazaliśmy już wyżej, 
bardzo pokojowo nie podziela wojowni- 
czych nastrojów Szacha i jego dwor. 

W tych warunkach staje się zwycięską 
wojna chociażby z Turcją koniecznością 
dla Riza - Khana, bo może wzmocnić jege 
stanowisko, dać krajowi nowe, żyzne zie- 
mie i przełamać antimilitarne uprzedzeniy 
mas. 

Jakie przytem są wpływy angielskich 
dyplomatów, byłych carskich generałów $ 
niemieckich agentów politycznych okazać 
może jeż najbliższa przyszłość. 

W każdym bądź razie jest spór o Kus 
dystan tylko pozorem, a walka o panowa= 
nie na bliskim Wschodzie fstotną przyczy 


ną możliwego pojedynku pomiędzy Musta+ 
fa - Khemal - Paszą a Riza - Khanem. 
Stefan Bu 
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Analiza nafty z Tucholi 


Jak się dowiadujemy, w laboratorjum Gdyń- 
skiej Szkoły Handlu Morskiego dokonana zosta- 
ła prowizoryczna analiza próbna nafty z Tu- 
choli. 


Analiza ta wykazała, że nafta z Tucholi za- 
viera 40 proc. benzyny ciężkiej, 40 proc. cięż- 
\iej Rafty, oraz 20 proc. lekkich olei. Analiza 
itwierdziła nadto, że w nafcie tucholskiej nie- 

a ani parafiny, ani asfaltu, 


Projekt katedry nauk 
kolonizacyjnych 


W porozumieniu z Urzędem Emigracyjnym 
Naukowy Instytut  Emigracyjny i Kolonjalny 
podjął inicjatywę utworzenia w jednym z wyż- 
szych zakładów naukowych w Warszawie ka- 
tedry nauk kolonizacyjnych. Badania życia na- 
szych rodaków, osiadłych w Kanadzie i w Bra- 
zylji, wykazały, iż daje się tam odczuwać brak 
odrewiednich sił fachowych, które miałyby 
przygotowanie do wykonywania zamierzeń na- 
szej polityki kolonizacynej, zgodnej z interesa- 
mi państwa, O ile czynniki miarodajne udzielą 
poparcia tej inicjatywie, p'o"rwsza katedra dla 
spraw kolonizacyjnych powstanie w Warszawie 
prawdopodobnie już od zbliżającego się roku 

-demickiego. 


Budowa nowego mostu 
w Krakowie 


Prace nad budową nowego mostu żelaznego 
ar. 4 na Wiśle w Krakowie posuwają się w bie- 
żącym roku wyraźnie naprzód, 


Most ten będzie jednym z największych i 
najszerszych w Polsce, 


Układ jego jest łukowy, dwóch-wsporniko- 
ty ze Ściągiem i z dwoma belkami podwieszo- 
nemi, Rozpiętość przęsła środkowego (łuk ze 
ściągiem) wynosić ma 72 metry, przęsła skraj- 
je po 9 m. (wsporniki więcej 28.21 m. (belki 
zawieszone). Użyteczna szerokość jezdni mie- 
zy 10 m. dwóch chodników zaś po 3 m. Sama 
:onstrukcja żełazna ważyć będzie 111 tonn. 


Obecnie praca wre w pełnym toku przy mon 
tażu części składowych. 


Kafar parowy z galaru wbija w nurt rzeki 
olbrzymie pale, na których ma spocząć tym- 
czasowo, do ukończenia montażu, konstrukcja 
żelazna. Filary z okładziną częściowo dolomito- 
wą, częściowo zaś granitową od strony dopływu 
wody są już gotowe, przyczółki zaś na tyle u- 
kończone, że można stawiać konstrukcję żelaz- 
mą. Skrzydła przyczółków mają jeszcze ulec 
mrzebudowie ze względów architektonicznych, 


Konstrukcja żelazna ma być ukończona do 
Mia 15 listopada b. r, poczem do dnia 1 grud- 
nia zostaną usunięte z nurtu rzeki rusztowania 
ze względu na wiosenny pochód lodów. Następ- 
nie będą prowadzone prace nad założeniem jez- 
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Chluba polskiej techniki 


Na międzynarodową wystawę w 
przybył świeży eksponat — stawidło paroroz- 
dzielcze dla maszyn zaworowych, wynalezione 
przez Aureljusza Jendrusika. Jak twierdzą fa- 
chowcy, wynalazek ten stanowić będzie prze- 
łom w historji mechanizmów parorozdzielczych. 
Jalety systemu Jendrusika są niezwykłe; zwięk- 
sza on w wysokim stopniu bepieczeństwo ru- 
ehu, Wystawiony eksponat wzbudził ogólne 
winteresowanie. Opatentowany juź na wszyst- 
kie kraje znajdzie zapewne niezadługo pow- 
izechne zastosowanie. 


Poznaniu 


- O 


Stare zabytki w kościołach 
bwangelickich na Pomorzu 


Przy inwetaryzacji zabytków znaleziono w 
gotyckim kościele ewangelickim w Grębocinie, 
niedaleko Torunia piękną granitową chrzcielni- 
cę z początków XVI w. W presbyterjum natra- 
fiono na stary obraz przedstawiający Chrystu- 
sa przed Piłatem. Ale najcharakterystyczniej- 
szym okazem jest obraz, przedstawiający bu- 
rzę, podczas której łódź Chrystusowa walczy 
zę spienionemi falami Wisły, za którą roztacza 
się piękny widok Torunia. Widoczne są kościo- 
ły toruńskie, baszty i ratusz w dawnym swym 
aspekcie. 


Bandyci w maskach 


. Nieudały napad rabunkowy 


Do mieszkania Marji  Rabczyńskiej, 
zamieszkałej w Podkamieniu w pow. brze 
skim, w nocy z piątku na sobotę, przez 
wybicie szyby w oknie wtargnęło dwóch 
zamaskowanych drabów. 

Bandyci schwycili śpiącą za gardło o- 
raz jej siostrę Annę Gurowską, żądając 
wydania pieniędzy, które otrzymała 
przed kilkoma dniami od męża przebywa- 
jącego w Stanach Zjednoczonych. 

Krzyk kobiet obudził śpiącego w dru- 
giej izbie sekretarza urzędu podatkowe- 
go, który wybiegł na podwórze, zaryglo- 
wał za sobą drzwi, i począł bić w dzwon, 
żnajdujący się przy bramie, na alarm. 

Pierwsi nadbiegli policjanci, zabezpie- 
czyli wszystkie wyjścia, poczem wkroczy 
li do mieszkania. 

Napastników w izbie nie zastano. U- 


kryli się oni na strychu i poczęli wyry- 
wać gonty w dachu, usiłujac zbiec. Rów- 
nocześnie bandyci obrzucili posterunko- 
wych różnemi przedmiotami, jakie zna- 
leźli na poddaszu. 

Osaczeni drabi, nie widząc dla siebie 
ratunku podpalili dach, sadząc że skorzy 
stają z zamieszania i zbiegną. Ostatecz- 
nie jednak policjanci pojmali złodziei, 
związali i oddali pod opiekę gospoda- 
rzom, sami zaś przystąpili do gaszenia 
pożaru. 

Sprowadzeni na posterunek policji po- 
dali się za Jana Kosteckiego i Kaz. Ba- 
ka, lecz policja rozpoznała w nich zna- 
nych rzezimieszków Ant. Kobylińskiego 
i Stan. Cwierkała, niejednokrotnie kara- 
nych za kradzieże. 
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Tajemnicze choroby 


na pograniczu polsko-czeskiem 
i polsko-sowieckiem 


Na pograniczu Polski, po stronie Cze-|iw tym wypadku 


chosłowackiej szerzy się epidemja niezna 
nej dotychczas choroby, ' wywoływanej 
podobno przez ukąszenie „pijawki pol- 
nej”, która ukazała się w r, b. na tere- 
nach pogranicza w zastraszającej ilości. 
Dotyhczas zachorowało już kilkadziesiąt 
osób wśród objawów ciężkiego zakażenia 
krwi. W kilku wypadkach nastąpiła 
śmierć, 

Z drugiej strony, na pograniczu so- 


wieckiem, ukazała się również choroba 
podobna, powodowana przez „kleszcza“ 


zbożowego, który wkręca się pod skórę 
ludziom zajętym pracą przy żniwach. 


następuje zakażenie 
krwi i zanotowano już wiele wypadków 


śmiertelnych. Panika ogarnęła miesz- 
kańców graniczących z Polską  prowin- 


cji, porzucają oni pracę na polach. W 
jednym z wielkich kolektywów przerwa- 
no zupełnie robotę przy żniwach. Tą sa- 
mą chorobą dotknięta została armja so- 
wiecka, odbywająca manewry na naszem 
pograniczu. Ówiczenia przerwano. Lud- 
ność po stronie polskiej jest, zaniepoko- 
jona. Prawdopodobne jest, że „pijawka” 
polna czechosłowacka i „Kleszcz*  ukra- 
Mński to jeden i ten sam mały ale groźny 


I'wróg człowieka, 


——00)0—— 


O śmierć wskutek zatrucia gazem 


Ciekawy proces przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie 


W sądzie apelacyjnym w Warszawie ltruciem. Postępowanie gazowni jest tem 


pod przewodnictwem sędziego Andrzej- 
kiewiczaą rozpatrywany był ciekawy spór 
o odszkodowanie za wytrucie gazem 
świetlnym całej rodziny. Skarżącą była 
p. Marja Bosko, która wnosiła skargę po- 
wodową o odszkodowanie za śmierć 
swych rodziców, małżonków Janiiołkow- 
skich. Jako pozwany występował magi- 
strat miasta stołecznego Warszawy, bę- 
dący eksploatatorem sieci gazowni miej- 
skiej. Tragiczny wypadek wydarzył się 
przy ul. Ślepej 10. Oto pewnego dnią zna- 
leziono małżonków Jamiołkowskich, zaj- 
mujących lokal parterowy, martwych. 
Wezwani lekarze skonstatowali śmierć 
przez zatrucie gazem świetlnym. Jak u- 
stalono zatrucie nie zostało spowodowane 
gazem, ulatniającym się z przewodów 
gazowyh, gdyż przewodów tych w domu 
tym nie było, ale gazem, który wydoby- 
wał się z pod ziemi, o czem mieszkańcy 
domu na parę już dni przed tragicznym 
wypadkiem donosili pogotowiu technicz- 
nemu gazowni warszawskiej, które nie 
umiało ustalić przyczyny tego zjawiska 
i nie przedsiębrało żadnych środków, za- 
bezpieczajacych mieszkańców przed 
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Do P. T. Prenumeratorów! 


Uprzejmie prosimy naszych Prenumeratorów © uregu- 
lowanie należności za prenumeratę, gdyż w przeciwnym 
razie zmuszeni będziemy przerwać wysyłanie pisma. 
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dziwniejsze, że już poprzednio w domu 
sąsiednim (Ślepa 12) zdarzył się wypa- 
dek zatrucia całej rodziny małżonków 
Kondrakich, których na szczęście urato- 
wano. Dopiero po tragicznej śmierci Ja- 
miołkowskich przystąpiło pogotowie tech- 


niczne gazowni do szczegółowych badań 
i ustaliio, że w pobliżu ulicy Rycerskiej 


pękła pod ziemią rura gazowa i ulatnia- 
jący się gaz przenikał po przez ziemię do 
mieszkań w sąsiednich domach. 

Na rozprawie sadowej radca prawny 
magistratu domagał się uwolnienia magi 
stratu od odpowiedzialności, wywodzac, 
że przyczyną wypadku była vis major. 
Pomimo tego sad- pierwszej instancji 
stanął na stanowisku, że gazownia miej- 
ską obowiązana była ustalić przyczynę 
wydzielania się gazu i przedsięwziąć wszy 
stkie środki ostrożności, by tragicznemu 
wypadkowi zapobiec i przyznał skarżą- 
cej Marji Bosko sżuszność,  zasądzając 
na jej rzecz 1,800 zł. tytulem odszkodo- 
wania za wydatki związane z pogrzebem 
rodziców. W sądzie apsiacyjnym wyrok 
sądu okregowero zostal zatwierdzony. 
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Zakład leczniczy 
dia alkoholików 


W Gościejowie, pow. Rogożnem (woj. po 
znańskie) powstał zakład lecznicy dla alkoho. ` 
lików, których coraz więcej w Polsce przyby- 
Wa 


Utonęła w kałuży 


Wczoraj wieczorem we wsi Stlipki, pow. wi- 
lejski, 18-letnia Helena Casprzycówna, chora 
na epilepsję, przechodząc koło kałuży, dostała 
nagłe ataku i wpadła do wody, 

Z braku pomocy nieszczęśliwa utonęła, po- 
mimo, że głębokość wody w tem miejscu wyno- 
siła zaledwie pół metra. 

Zwłoki tragicznie zmarłej zostały  przewie- 
zione do wsi rodzinnej przez miejscowy poste- 
runek policyjny, 


Wypadek samochodowy 
gen. Dreszera 


Udaący się na urocystość poświęcenia sztan 
daru 70 p. p. w Pleszewie, gen. Dreszer inspe- 
ktor armji, w towarzystwie wicewojewody po- 
znańskiego Typowicza, uległ w drodze poważne: 
mu wypadkowi. 

Tuż przed Środą, samochód p. wicewojewo- 
dy, został uderzony przez wyjeżdżający nagle 
z za narożnika inny samochód, który z takim 
impetem wpadł na auto p. Typowicza, że odrzu. 
cit o kilka metrów na płot sąsiedniego zabudo- 
wania. Samochód został poważnie uszkodzony. 
tracąc między inneni, wszystkie szyby, 

Zbiegiem okoliczności pasażerowie samo 
chodu wyszli z katastrofy względnie  szczęśli. 
wie. Tylko gen. Dreszer został lekko ranny w 
głowę odłamkami szkła. 


J 14 .> . . 

Bunt więźniów w Olicie 

Onegdaj wybuchła w więzieniu w Olicie ga 
neralna głodówka wszystkich więźniów, znaj- 
dujących się pod śledztwem. 

Więźniowie od dwóch dni nie przyjmują po- 
karmu, żądając przysłania komisji prokurator- 
skiej. Gdy st,_ż więzienna usiłowała kilku 
więźniów przetransportować do innego wiezie. 
nią stawili oni opór i zaczęli demolować cele i 
lamać okna, 

Strażników, którzy usiłowali użyć 
rozbrojono. 

Dopiero wewany na pomoc oddział wojska 
zdołał przywrócić porządek w więzieniu. 


broni, 


Druga wycieczka Ligi 
„Morskiej i Rzecznej nad 
morze 


Przygotowania do drugiej wycieczki nad mo 
rze polskie realizowane przez Ligę Morską i Rzecz- 
ng w Łodzi sę w pełnym toku. Zapisy napływają 
dość licznie, tembardziej, iż koszt wycieczki w wy- 
sokości zł. 75, może być pokryty w ratach. Udział 
w wycieczce dła członków towarzystwa, urzędników 
państwowych i wojskowych wynosi zł. 70. Wycieczka 
wyjedzie z Łodzi dnia 14 sierpnia wieczorem. Pier: 
nai morzem poświęcony będzie 
w Gdy- 
na 
Helu, w osiatnim dniu zaś udadzą się do Gdańska 


wszy dzień pobytu 
dokiadnemu zwiedzeniu portu polskiego 
ni Drugi dzień wycieczki uczestnicy spędzą 
i Oliwy dla zwiedzenia wsjaniałych zabytków ar: 
chitektonicznych i historycznych. Zapisy  uczestni 
ków przyjmowane będą tylko do końca bieżącege 
tygodnia t je 9 sierpnia włącznie. Sckretarjat Ligi 
mieści się przy ul. AL Kościuszki Nr. 53, tel. 15804. 


Spólka Szewców 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność: 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 632 


Nr. 215 


Gmachom wspaniałym, wieżycom wy- 
niosłym — wszystkiemu co miarę człowie- 
ka przerasta, przyglądać się należy z od- 
dali. 

Postaciom historycznym — z perspek- 
tywv długich lat o tem kim jest Marszałek 
Piłsudski, nie nam współczesnym sądzić. 

W historji, jak w wielkim młynie mie- 
lą się zdarzenia i ludzie. Pędem koła 
młyńskiego historji porywany jest każdy 
dzień, który odchodzi i ścierany na miał. 

T vsiąc sądów, tysiąc opinii, tysiąc zdań 
o ludziach i zdarzeniach współczesnych 
rzuca każde połęolenię — niczem ziarno i 
plewy pomieszane pospołu — na owe koło 
młyńskie, które wszystko i wszystkich ście- 


„HASLO“ z dnia 6 sierpnia 1980 roku. 
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W rocznicę 6-go sierpnia 1914 r. 


Ginie w zapomnieniu to wszystko, co 
ludzie mówili i pisali współcześnie. W da- 
lekiej perspektywie dziejów dostrzec się 
później dają tylko zdarzenia i nazwiska. 
Chrobry, Jagiełło, Kościuszko, Poniatow- 


ski, Trauguit. 
Tylko nazwiska zostały. Krótkie, a 
mówiące wszystko. Sądy, apinje — „in- 


trygł” i „protełęcje” historja precz od- 


Czy zostanie cośkolwiek z naszych są- 
dów z naszych „intryg? lub „protekcyj” 
przy mwielkiem, historycznem nazwisku 


Józef Piłsudski? 


*» ka > 


Nazwisko i zdarzenie będą wpisane w 
księgę historji. 


Wielkie nazwisko Józef Piłsudski. 


rzuciła od tych nazwisk. Wielkie zdarzenie, z którego poczęła 
3 è «© się Niepodległość — wymarsz Legjonów 
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ra na drobny pył prawdy dziejowej, na|. 


czystą make istolnego pokarmu dla przy- 
szłych pokoleń. ZDARZENIE I NA- 
ZWISKO. Oto co zostaje po latach wpi 
sane na zawsze w Wielką Księgę historji. 
Bez komentarzy, bez tych naszych, wspól 
czesnych sądów, mniemań i opinij, Wiel- 
kie zdarzenia historyczne i wielkie nazwis- 
ba ne potrzebują naszej „„prolekcji”, jak 
i nie obawiają się naszych intryg. W szyst 
bo, z czasem odpadaa 


Kiedyś... po latach, gdy ścichną te fale, |I będzie pełny znów każdy zakątek 


które nas w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 
i łzy obeschną i ścichną już żale... 


Ze czcią ujmiecie pogięte pałasze 
i zawiesicie na ścianach wysoko 
i łzą serdeczną zabtyśnie wam oko — 
gdy wam powiadać bedą dzieje nasze. 


WŁADYSŁAW BELINA-PRAZMOWSKI 


PIERWSZY PATROL STRZELECK 


Wakacje 1914 roku miałem spędzić w 
szkole oficerskiej Związków Strzeleckich. 
Wraz ze mną wybierało się do szkoły 
dwóch młodych chłopców z Sandomierskie- 
go. Jeden z nich Staszek Skotnicki 
(Grzmot) miał przyjechać wprost ze Szwaj 
carji, drugi Antoni Jabłoński (Zdzisław) 
wyjechał ze mną z Sandomierza. Odprowa 
dzali nas do Wisły, która stanowiła kor- 
don graniczny, wszyscy nasi najbliżsi zna 
jomi. W czasie pożegnania zażartowałem, 
że jedziemy „na szkołę” z ostremi nabo- 
jami. Wówczas matka Zdzisia zwróciła 
się do mnie z prośbą, by w razie wybuchu 
wojny, dziś poszedł wraz ze mną, co też 
jej przyrzekłem. 

Po przyjeździe do Krakowa, objąłem do 
wództwo Oficerskiej Kompanji Szkolnej w 
Oleandrach. Lecz niedługo nią dowodzi- 
tem. Na drugi dzień zostałem wezwany do 
Komendanta Głównego, na ulicę Siemiradz 
kiego 27. Komendant rozkazał mi oddać 
dowództwo kompanii zastępcy, a samemu 
dobrać sobie paru ludzi, którzy wraz ze 
mną mieli udać się na jakąś ekspedycję, 
związaną z mobilizacją Moskali, w San- 
domierskie. Wybrałem, rozumie się, moich 
Sandomierzaków. Ekspedycja z nieznanych 
mi bliżej powodów nie doszła do skutku, 
natomiast 2 sierpnia zostałem ponownie 
wezwany do Sztabu Głównego. Tam Ko- 
mendant wydał mi rozkaz poprowadzenfa 
patrolu w Jędrzejowskie, celem rozbicia 
mobilizacji w tym powiecie, wyjaśniając, 
iż patrol ten jest bardzo niebezpieczny i 
że jest 90% pewności, że wszystkich nas 
powieszą. Na zapytanie moje, ilu ludzi 
mi Komendant przeznacza — odpowie- 
dzfał: jak najmniej, pięciu, sześciu. Pó 
targach z mej strony, stanęło na siedmiu. 
Ludzi miałem wybrać na ochotnika ze swej 
kompanii szkolnej. Ja tylko i drużyniak 
Bończa - Karwacki, jako znający dobrze 
okolicę, szliśmy z rozkazu. Wówczas 
Szef Sztabu Sosnkowski zapytał mię, kogo 
mam zamiar zabrać z sobą. W pierwszym 
rzędzie wymieniłem oby mych sandomie- 
rzaków. Na Jabłońskiego zgodził się bez 
zastrzeżeń, natomiast Skotnicki wyraził 
ię: „Co, ten laluś? — nie będzie miał 
‘hoty iść na pewną śmierć i odmówi”. 
Bardzo energicznie zaprzeczyłem, dowo- 

c, że krew sandomierska nigdy nie za- 


wodzi. W dalszym ciągu ustaliliśmy listę 
strzelców, którym miałem zaproponować 
wyprawę. 

Po powrocie do Oleandrów, niezwłocz 
nie przez dyżurnego podoficera wezwałem 
do siebie kandydatów na przyszłych uła- 
nów. 
Nie zapomnę nigdy tych krótkich: roz- 
mów z nimi, edy po kilku moich wviaśnie 


niach ogółnych o celu wyprawy, prosto, po 
żołniersku,w dwóch słowach decydowali 
na jedną kartę. 

się stawić wraz ze mną swoje młode życie 

Pierwszy wszedł Jabłoński. Na moją 
propozycję odpowiedział zdecydowanie. 
„Ty idziesz — ja z tobą". Skotnicki, wbrew 
przewidywaniom Szefa, strzepnął tylko pal 
cami i ze swą zwykłą werwą powfedział: 
„Psiakrew, idẹ!“ Dalej Janusz Głuchow- 
ski, Stefan Hanka - Kulesza i Ludwik 
Skrzyński bez namysłu wyrazili swą zgodę. 
Konie, mające nas zawieźć do granicy, za 
rekwirowaliśmy koledze  Kozłowskiemu 
Leonowi, który ze swoich Przybysławic w 
tym dnfu przyjechał do Krakowa. 

O godzinie 10 wieczorem  stawiliśmy 
się wszyscy na pierwszą polską odprawę 
wojenną w Głównym Sztabie. Komen- 
danta nie było, przeprowadzał konferencję 
z austrjakami. Zastępował go Szef Sosn- 
kowski. Po zdaniu przeze mnie raportu, 
Szef w dłuższej przemowie, żegnał nas Í 
pocieszał: „Choć będziecie wisieć, alę za 
to spełnicie pięknie swój obowiązek żoł- 


nierski — historja o was nie zapomni”. 
Na pożegnanie wycałował się ze 


wszystkimi. Po wyjściu ze Sztabu, zauwa 
żyłem rozrzewnione miny mego patrolu, a 
ponieważ pozostały do wymarszu jeszcze 
dwie godziny, poprowadziłem wszystkich 
do Hawełki na kieliszek wiśniaku. Tu do 
piero zorjentowaliśmy się, jak wyglądamy 
w dorywczo zebranych, cywilnych ubra- 
niach. Kelnerzy o mało nie wyprosili nas 
za drzwi. Do naszego stolika przysiadła 
sie cała paczka oficerów strzeleckich, któ 
rzy wiedzieli o naszej wyprawie, aby po- 
żegnać się i wypić strzemiennego. W mi- 
lej pogawędce humory się ożywiły. 

O godzinie 12.30 wyruszyliśmy na 
dwóch podwodach w kierunku granicy. 
Kordon mieliśmy przebyć pod Baranem ko 
ło Kocmyrzowa, gdzie stanęliśmy nad ra- 
nem. Na granicy dowiedzieliśmy się, że 
Moskale cofnęli się, ale silne patrole miały 
przebiegać okolicę. 

O świcie, nałożywszy mundury í bag- 
nety na broń, przekroczyliśmy kordon gra 
niczny. Przemówiłem parę słów do swoich 
żołnierzy, podkreślając szczęście i za- 
szczyt, jaki ích spotkał, że są pierwszymi 
żołnierzami zmartwychwstającej Polski, 
którzy otwarcie, z bronią w ręku, łamią 
kordony, dzielące Ojczyznę. 

Plan mej dalszej akcji polegał na tem, 
żeby niepostrzeżenie przemiknąć się koło 
większych oddziałów nieprzyjacielskich, 
kierując się na Goszyce, Skrzeszowi 
Działoszyce podjędrzejów,a po dojściu w 
najbliższe. okolice Jędrzejowa, zatczymać 
się w lesie i przeprowadzić wywiad; w 


tym samym czasie z materjafu 

wego, jaki posfadaliśmy, złożyć bomty. 
Przy pomocy tych bomb, mielismy wy 

wołać popłoch w mieście, i wówczas ude- 


polskich relikwij i polskich pamiątek. 


I znowu ognief zapłoną wam lice 
w nasze zmnożone, żałosne rocznice. 


I w niebo pieśni popłynie orędzie — 
Kiedyś — po latach — gdy nas tu 
[nie będzie. 


j JÓZEF MACZKA, legjonisia, 


wybucho- 


rzyć na załogę Jędrzejowa. Gdyby siły 
nieprzyjacieła okazały się zbyt duże, akcję 
postanowiłem przeprowadzić w nocy i po 
rzuceniu bomb i ostrzelanin miasta, korzy- 
stając z cieńiności, mieliśmy cofać się w 
kierunku Krakowa. W marszu na Jędrze- 
jów, o íle nie spotkamy większych oddzia 
tów nieprzyjacielskich, postanowiłem pusz 
czać między ludnością wieść, że jesteśmy 
wywiadowczym silnej grupy 
która maszeruję za nami, by 
wzniecić popłoch wśród 
w jędrze- 


patrolem 
strzelców, 
w ten sposób 
władz moskiewskich, będących 
jowie. 

W celu łatwiejszego przedostania się 
pod jędrzejów, zmieniliśmy mundury na cy 
wilne ubranfa i odwrotnie kilkakrotnie. 
W Goszczycach zatrzymaliśmy się na 
pierwszy popas u p. Zofji awiszanki, dru- 
żyniaczki z Krakowa. Przyjęto nas bardzo 
gościnnie, udzielając wszelkich wiadomo- 
ści i zaopatrując w nowe konie do bryczek, 
któremi mieliśmy dalej jechać. Stąd też 
wysłałem przez p. Zawiszankę pierwszy 
meldunek do Komendanta do Krakowa. 
Dalszą-drogę do Działoszyc odbyliśmy bez 
żadnych przeszkód. Dopiero w Działoszy- 
cach, gdyśmy jechali w cywilnych ubra- 
niach, z bronią ukrytą, spotkaliśmy straż 
nika i kilka osiodłanych koni przed urzę- 
dem gminnym. W razie zaczepki z jego 
strony, byliśmy zdecydowani zabić go. 
Browning trzymałem gotowy w garści. 
Przejechaliśmy jednak, nie zaczepiani. 
Strażnik spojrzał na nas bystro i natych- 
miast odwrócił głowę,udając, że nas nie 
widzi. 

Około południa zatrzymaliśmy się na 
popas w lesie w okolicy wsi Adama. Po 
godzinnym postoju ruszyliśmy w dalszą 
drogę, tak obliczając, by przed wieczo- 
rem stanąć pod Jędrzejowem. Po dwugo- 
dzinnym marszu, w odległości 10 kilo- 
metrów od jędrzejowa, spotkaliśmy grup- 
ki ludzi powracających z mobilizacji, któ 
rzy nam opowiadali, że władze rosyjskie 
z miasta uciekły, ponieważ od Krakowa na 
Jędrzejów maszerują strzelcy; widziano 
już ich jakoby w Działoszycach, rezerwiści 
zaś powracają do domów, bo nie ma ich 
kto brać do wojska. Zarządziłem jeszcze 
dalszy marsz, ale po drodze spotykaliśmy 


¡coraz większe partje powracających rezer- j 


wistów. Informacje ich zgadzały się z po 
przedniemi. 


NA BÓJ O POLSKĘ 


na bój o Polskę w dniu 6 sierpnia 1914 ro 
ku. 

Cokolwiek mówiliby współcześni, co- 
kolwiek-by pisali „na łamach poczytnych 
pism” — BĘDĄ. 


* * 


Ta garstka strzelców, wkraczająca w 
dniu 6-go sierpnia 1914 r. pod wodzą 
Piłsudskiego na teren Królestwa, nie była 
reprezentacją współczesnego  społeczeń- 
stwa. Przeciwnie nawet — szła po czę: 
ści wbrew jego woli, ale reprezentowała 
za to więcej niż ogół współczesnych Pola- 
ków — bo się w niej ucieleśniła moc NIE- 
ZŁOMNA NARODU iniewygasła po- 
mimo stuletniej niewoli, chęć życia. W dniu 
tym bowiem spełnił Naród polski prze: 
swych wybranych nowy czyn zbrojny 
i przez to złożył dowód, że dotąd nie zgi- 
nął, że żyje, żyć pragnie, chce i umie. 

Dzień 6-go sierpnia 1914 roku pozo- 
stanie na zawsze- pamiętny w dziejach 
Narodu polskiego. I chociaż go będą ci 
lub tamci w ten czy inny sposób charakie- 
ryzować — PRZEMILCZEĆ O NIM 
SIĘ NIE DA. 


g——: 


o tem, opuściły Jędrzejów. Wobec tego 
uznałem zadanie swoje za spełnio * | po- 
stanowiłem wracać «dlo Krako' wo- 
wadzając po drodze wywir ki. 
Pod Słomniki dotarliśmy juz ą 


trzymaliśmy się.w polu, wysy 

sta bryczką Janusza i Bończę 

dzenia jakie wojsko i w jakiej i 

mieście. Po powrocie swym ze 
zameldowali mi, że w mieście n 

stoi brygada pogranicznej straży i 

kim czasie ma odmaszerować w ki 

na Miechów=-jędrzejów. W- pierv 
momencie miałem zamiar urządzić ze 

kę koło szosy, po której miał przecho: 
nieprzyjaciel. Po zbadaniu jednak naszy 
materjałów wybuchowych okazało się, 2 
w drodze gdzieś zginęły zapały, a efekt z 
sadzki w 7 karabinów był wątpliwy. Za- 
niechałem przeto tego zamiaru, tylko pod- 
sunęliśmy się do szosy i obserwowaliśmy 
ukryci w zbożu, nieprzyjaciela maszerują- 
cego tuż koło nas. 

Na noc stanęliśmy w polu pod wsię Prę 
tocinem, ubezpieczając się jednym poste- 
runkiem od strony  Prętocina—Słomnik. 
Noc była ciemna. O świcie, nasz posteru- 
nek zauważył w odległości paruset kroków 
posterunek nieprzyjacielski, o czem nie- 
zwłocznie owiadomiono mnie, dodając, że 
zostaliśmy zauważeni. Wobec tego wy- 
słałem onownie na zwiady i dla wyjaśnie- 
nia sytuacji Janusza i  Bończe. Po 
powrocie zameldowałi mi, że w Prętocinie, 
odległym od nas o pół kilometra, stol szwa 
dron pograniczniaków, że już są zaalarmo- 
wani i mają niezwłocznie opuścić wieś. 
Kazałem włożyć bagnety na broń í w tyra!- 
jerce pomaszerowaliśmy na  Prętocim 
Szwadron nieprzyjacielski opuścił wieś bez 
strzału w kierunku wschodnio - północ- 
nym. Gdy przechodziliśmy koło kościoła, 
miejscowy ksiądz stał na wzniesieniu 
żegnał nas Krzyżem. 

ZPrętocina pomaszerowaliśmy z  pó- 
wrotem na  Skrzeszowice—Goszyce. W 
Skrzeszowicach u p. Kleszczyńskiego za- 
rekwirowaliśmy pięć koni, które były pierw 
szemi wierzchowcami przyszłego pułku 
ułanów. Stamtąd też pomaszerował z na- 
mi młody Dzik - Kleszczyński, późniejszy 
oficer 1 pułku ułanów. 

Dalszą drogę do Krakowa odbyliśmy 
bez żadnych przeszkód. 

Po przybyciu do Krakowa, zdałem ra» 
port Komendantowi i odmaszerowałem ze 
swymi chłopcami do Oleandrów, by być 
znów gotowym do wymarszu za parę dni 


Okazało się, że pomysł roz- |na dłuższe trudy wraz z pierwszą kadro- 


puszczenia wieści o strzelcach, maszerują |wą kompanją. 


cych z Krakowa, był bardzo dobry i że 


władze moskiewskie, 


—o0v-— 


dowiedziawszy się | 
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SIERPIEŃ. Przem. Pańskie 
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Kajetana 
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ŚRODA Zachód „ g. 19 m. 35 
Komunikat 
Członkowie Legji Inwalidów Wojsk 


Polskich, pragnący wziąć udział w Zjeź- 
dzie Legjonowym w Radomiu, proszeni są 
o niezwłoczne stawienie się w Legji (ul. 
Narutowicza Nr. 45) celem otrzymania 
znżek koŠjowych i  zarezorwowania 
miejsc w spesjalnym pociągu, który wy- 
ruszy z Łodzi do Radomia w nocy z dnia 
9 na 10 sierpnia b. r. i i 
Legja Inwalidów Wojsk Polskich d 
Zarzad na Województwo Lódzkie. 


Sp+ Akc. I. K. Poznański 
powiększyła swój kapitał 
akcyjny 

„Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnia- 
nych I. K. Poznański“ w Łodzi powiększy- 
łą kapitał zakładowy o zł. 6,250.000 —, 
a więc do zł. 31.250,000 — drogą trzeciej 
emisji akcyj, nominalnej wartości zł. 
8.500. — Cena emisyjna wynosi zł. 2.500. 


31 p. Strz. Kaniowskich 
powrócił z kancentracji 


W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych przemaszerowały przez miasto 
wracające z ćwiczeń oddziały 31 pułku 
S ców Kaniowskich. Oddziały te ba- 
1 na 6-tygodniowych ćwiczeniach polo- 
wych w. Baryczu. 

Powratające z ćwiczeń oddziały zwra- 
saly uwagę dziarskim wyglądem, 

Przemarsz pułku przez miasto gpowo- 
łował pewne opóźnienie w ruchu tramwa 
jowym, które — jak dla pociągów linji 
Nr. 6 — wymiosło około pół godziny. (s) 


Kongres radców 
Izb Brzemysłowo-Handlowych 


Dziś odbędzie się zebranie członków 
komisji programowej, przygotowującej 
kongres radców izb przemysłowo-handlo- 
wych we Lwowie w czasfe trwania Jubile- 
uszowych Targów Wschodnich. W komi- 
sji tej reprezentowane są przez swych de- 
legatów izby przemysłowo-handlowe Ło- 
dzi, Sosnowca, Wilna, Lwowa, Bydgosz- 
wzy i Warszawy. (ag) 


Zwyżka prywatnej stopy 
dyskontowej 


Na prywatnym rynku dyskontowym w 
Łodzi w dniach ostatnich zanotowano 
żwyżkę stopy procentowej, jakkolwiek 
brak materjału wekslowego pierwszorzęd-= 
nego odczuwa się nadal dotkliwie. Stopa 
dyskontowa dla materjału pierwszorzędne 
go, kształtowała się w granicach od 1,25 
dae1,75 procent w stosunku miesięcznym, 
dla materjału wekslowego drugorzędnego 
ząś od 1,50 do 1,75, względnie do 2% 
miesięcznie. (ag) 


Setki protokułów 
na właścicieli mleczarń 
i restauracyj 


W ubiegłym miesiacu władze policyj- 
«t spisały olbrzymią ilość protokułów na 
właścicieli mleczarń i restauracyj za 
sprzedawanie artykułów spożywczych 
„na wynos“ po godzinie 7 wieczorem. 

W związku z powyższem Łódzkie Sta- 
rostwo Grodzkie przypomina właścicielom 
powyższych lokali, iż wolno im jedynie 
sprzedawać „na wynos“ tylko do godziny 
7 wieczorem, natomiast po tej godzinie 
jest to surowo wzbronione, gdyż wytwa- 
rza się przez to nieuczciwa konkurencja, 
ze względu na to, iż sklepy z artykułami 
spożywczymi są otwarte jedynie do g0- 
dziny 7 wieczór. 

3 W razie wykroczeń w tej mierze, win- 
ni zostaną w myśl obowiązujących przepi 
sów surowo ukarani. (p) 


Qa 


„HASŁO' z dnia 5 sierpnia 1930 roku. 


Nr. 218 


INocna strzelanina przy ul. Zakątnej 


Spokojny lokator, trafiony kulą w okolicę serca 
cudem uniknął śmierci 


Wczorajszej nocy około godziny 1, nie- 
liczni przechodnie na ulicy Zakątnej na 
odcinku od Andrzeja do 6 Sierpnia zostali 
zaalarmowani często po sobie następujące- 
mi strzałami rewolwerowemi. 

Gdy funkcjonarjusze policyjni przybie- 
gli na ulicę Zakątną, ku swemu zdziwieniu 
nie zastali sprawców strzelaniny. W tej- 
że chwili z bramy domu przy ul. Zakatnej 


DEF KERJ 


Pod zarzutem zamordowania ojczyma 


W dniu 31 października r. ub. władze 
śledcze m. Łodzi powiadomione zostały, 
iż przy ul. Wspólnej Nr. 19 zamordowa- 
ny został 48-letni Walenty Wojtasiewicz, 
lokator wspomnianego domu. Na miejsce 
przybyli funkcjonarjusze policji, którzy 
— w toku śledztwa ustalili, że Wojtasie- 
wicz był maltretowany przez pasierbów 
swoich, Wacława i Alfonsa Zarzyckich, 
którzy odgrażali się stale pod adresem oj- 
czyma. Na kilka dni przed zamordowa- 
niem Wojtasiewicza został on zaczepiony 
przez pasierbów w restauracji, gdzie mu 
oświadczono, że że nie wpuszcza go do 
mieszkania i musi zabrać swoje rzeczy z 
mieszkania na Wspólnej. Gdy przybył do 
mieszkania zastał drzwi zamknięte, a rze 
czy wyrzucone. Wobec tego Wojtasiewicz 


zamieszkał w komórce jednego z lokato- 
rów. 
Dnia krytycznego sąsiedzi widzieli 


65, wybiegła jakaś kobieta, wzywając po- 
Eo do postrzelonego kuzyna. 

Chcąc udzielić „„postrzelonemu* píer- 
wszej pomocy, policjanci zdjęli mu mary- 
narkę, lecz ku swemu zdziwieniu nie zna- 
leźli na ciele śladów od kuli. 

Rzekomo rannym okazał się Mojżesz 
Kahn, bawiący u kuzynki swej Gołdy Tu- 
szyńskiej. Oświadczył, iż w pewnej chwili 


VAEA CAILLAT a e OE AAA 


[anv wychodzącego w towarzy- 
stwie obu pasierbów z mieszkania, a 
wkrótce potem usłyszeli w klatce schodo- 
wej jęki Wojtasiewicza. Okazało się, że 
ojczym został ciężko pobity tępemi na- 
rzędziami i przed przybyciem pomocy le- 
karza ducha wyzionął. 

Obaj oskarżeni nie przyznają się do 
winy, jednak świadkowie zeznają na nie- 
korzyść oskarżonych. Sąd po przesłucha- 
niu stron i zbadaniu wydai wyrok, mocą 
którego postanowił: wobec zmienionych 
zeznań świadka Szczepaniaka Edmunda, 
który był głównym świadkiem  oskarże- 
nia, zeznał bowiem u sędziego śledczego, 
że widział, jak bracia Zarzyccy kopali i 
bili Wojtasiewicza, na rozprawie cofnął 
zeznana — uniewinnić obu oskarżonych, 
a natomiast aresztować świadka, 18-let- 
niego Edmunda Szczepaniaka, 


| usłyszał strzelaninę na ulicy i w tymże mo= 

mencie usłyszał brzęk tłuczonej szyby i 
silne uderzenie w okolicę serca, co spowo- 
dowało omdlenie. 


Policjanci zaintrygowani przestrzeloną 
marynarką, poczęli ją oglądać i wyjęli z 
niej portfel, w którym tkwiła kula rewol- 
werowa. Jak się okazało, kula przestrzeli- 
wszy marynarkę, strzaskała w kieszonce 
kamizelki metalowy grzebień, poczem ut. 
kwiła w portfelu, grubo wyładowanym róż- 
nemi papierami. 

Jak się później okazało strzelającym był 
żołnierz.Antoni Lubowski zamieszkały przy 
ulicy Zakątnej 68,, Badany przez żandar- 
merję Lubowski oświadczy, iż wracając do 
domu został napadnięty przez kilku pija. 
nych nieznanych mu osobników, którzy za- 
rządali od niego by „postawi! wódkę. 

Gdy Lubowski odmówił: żądaniu pija- 
ków, ci rzucili się na niego i poczęli go 
bić kolbami rewelwerów, a nawet dusić. 
W pewnym momencie udało mu się wyr- 
wać z rąk napastników i ci widząc, iż o- 
fiara fm się wymyka, poczęli strzelać. 
Stojąc w obronie życia, Lubowski począł 
się ostrzeliwać i cofać przed napastnikami. 
Usłyszawszy gwizdki nadbiegających poli- 
cjantów napastnicy przedostali się przez 
stojący obok płot i znikli w ciemnościach. 

Policją wszczęła natychmiast pościg 
jednakże do chwili obecnej nie udało się 
nej ująć sprawców napadu. (p) 


——_+ 


TRUP DZIECKA w PACZCE 


porzuconej w kartoflach koło cmentarza na Dołach 
Trzyletnia dziewczynka została uduszona przez nieznanego sprawcę 


Wczoraj około godziny 7-ej rano cór- 
ka właściciela dużego gospodarstwa obok 
cmentarza katolickiego na Dołach 10-letnia 
Mania Muszyńska, pasąca krowy na past- 
wisku znalazła w pobliskich karteilach pa- 
kiet, który rozpakowała, przypuszczając, 
iż znajdują się w nim skradzione przez 


|złodziei rzeczy. Po rozpakowaniu pakietu 
dziewczynka z przerażeniem ujrzała zwło- 
ki kilkuletniego dziecka, wobec czego po- 
wiadomiła ojca o strasznem odkryciu. 
Muszyński niezwłocznie powiadomił II 
komisarjat policji, skąd po upływie kilku 
minut przybył p. 0. kierownika komisarjaiu 


Z wysokości 2 pięter 


ćwiczący strażak spadł na ziemię 


W dniu wczorajszym na placu ćwiczeń 
10 oddziału straży ogniowej przy ulicy Ro- 
kicińskiej 32, odbyły się ćwiczenia bojowe 
tegoż oddzfału. 

W pewnym momencie, gdy oddział ćwi 
czył na wspinalni, pękła linka, którą przy- 
wiązany był do drabiny topornik 33-letni 
Antoni Zagłobiński, zamieszkały przy ulicy 
Teodora 8, 


—O000 


| Z wysokości 2 pięter nieszczęśliwy stra 
żak runął na ziemię. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego przewiózł nieszczęśliwą ofiarę swe- 
go zawodu do szpitała ewangfelickiego, 
gdzie stwierdzono pękniecie kręgosłupa. 

Stan zdrowia nieszczęśliwego  straża- 
ka jest bardzo ciężki í są bardzo małe na- 
dzieje utrzymania go przy życiu. (p) 


2 lata wiezienia 


za działalność 


W dniu 15 stycznia r. b. około godziny 
9-ej wieczór posterunkowy 4 komisarjątu 
policji Stefaniak zauważył przy zbiegu 
ulic Lutomierskiej i Piwnej 2 żydówki, któ- 
re rozdawały odezwy przechodzącym ro- 
botnikom powracającym z pracy z fabryki 
Poznańskiego. 

Na widok zbliżającego się policjanta 
kobiety zaczęły uciekać, jedne porzuciia 
plikę odezw. 

Posterunkowy dopędził jedną i dopro- 
wadził ją do I komisarjatu policji, gdzie 
się nią okazała Chaja Rotblit. 

W dniu wczorajszym stanęła przed są- 
dem okręgowym, którą to sprawę rozpatry- 
wał sędzia Kozłowski w asystencji sędziów 
Halickiego i Jesionowskiego. 

Po przemówieniu prokuratora doma- 
gajacego się surowego wymiaru kary, sąd 
po naradzie skawł Chaję Rotblit na 2 lata 
więzienia. 


+ 
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Tenże skład sadu na sesji swej rozpa- 


antyparstwową 


trywał sprawę 19-letniego Szłamy Zelma- 
na Tenenbauma oskarżonego również o 
działalność komunistyczną. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 5 marca 
r. b. Leon Anuszczyk i Henryk Rozmary- 
nowski na ulicy Wodnej zauważyli 3 o- 
soby w tem jedną kobietę przypinającą na 
parkanie ogrodu szkoły rzemiosł plakat, 
wszyscy troje weszłi do bramy na ulicę Na- 
wrot. Przeczytawszy treść wywieszonego 
plakatu, Anuszczyk i Rozmarynowski stwier 
dzili iż plakat zawiera treść komunistycz- 
ną, o czem powiedzieli przechodzącemi po- 
licjantowi,który z całej trójki zdołał zá- 
trzymać jedną osobę, reszta zaś zbiegła. 

Podczas osobistej rewizji posterunko- 
wy znalazł u zatrzymanego 16 plakatów 
identycznej wywieszonej treści. 

Po doprowadzeniu go do komisarjatu 
okazał się nim Szlama Zelman Tenenbaum 
Po wysłuchaniu świadków oraz przemó- 
wienia prokuratora Kowalskiego, sąd ska- 
żał go na 1 rok więzienia. (p) 


st. przodownik Kurowski z dwoma funkció- 
narjuszami. W paczce st. przodownik Ku- 
rowski znalazł trupa dziewczynki, mającej 
lat około trzech, blondynki, ubranej w jas- 
ną perkalikową sukienkę oraz granatowy 
beret. * 

Władze śledcze stwierdziły, iż znaiezio 
na dziewczynka była dzieckiem wynędz- 
niałem z giodu lub choroby o zapadiych 
policzkach i bardzo wątłej budowie cfała. 

Dokładne obejrzenie zwłok ustaliło, iż 
znaleziona dziewczynka została zamordo- 
wana przez uduszenie sznurem co wskazy- 
wała czerwona pręga na szyi frupa. Mor- 
derstwo prawodopobnie dokonane zostało 
w fnnem miejscu, poczem dopiero mor- 
derca zapakowawszy trupa zaniósł na 
pole Muszyńskiego i ukrył w kartofiisku w 
nadziei, iż trup w krótkim czasie 
rozkładowi, i nie będzie można ustalić je- 
go tożsamości. 

Tajemnicze morderstwo dziewczynki 
postawiło na nogi cały wydział śledczy, 
który postawił sobie za zadanie bezwzględ 
ne wykrycie mordercy niewinnego dziec- 
ka. Dotychczas nie udało się policji, spraw 
dzić, czy zamordowana dziewczynka po- 
chodzi z Łodzi, czy też z jakiejś wsi oko- 
licznej. 

Mimo, iż dziewczynka ubrana jest po 
miejsku, policja miè ma pewności czy by- 
ła ona mieszkanką Łodzi, gdyż w ostat- 
nich czasach do władz policyjnych nie 
wpłynęło żadne zameldowanie o zaginię- 
ciu dziecka w wieku lat 3 do 5. Trupa za- 
mordowanego dziecka przewieziono do pro 
sektorjum miejskiego przy ulicy Łąkowej. 

Władze policyjne uważają, iż byłoby 
bardzo wskazane, by osoby posiadające ja- 
kiekolwiek dane o zaginięciu dziecka, lub 
też poszlaki na kogoś, ktoby miał z ja- 
kichkolwiek powodów cel pozbycia się 
dziecka, obejrzały trupa w prosektorjum, 
gdyż w sposób ten dałoby się prędzej u- 
stalić nazwisko zamordowanej dziewczyn- 
ki, co w znacznym stopniu przyczyniłoby 
się do ujęcia potwornego mordercy. 

Wszelkie wskazówki i uwagi, które mo- 
głyby się przyczynić do wykrycia ewentu- 
alnego sprawcy morderstwa należy kiero- 
wać do p. o. naczelnika wydziału śled- 
czego (tel. 154-54), lub kierownika I bry- 
gady (tel. 154-30) ul. Kilińskiego 152, III 
t ietro front. (p) 
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GROÍBA $AĄŃGSĄDU NAD LEKARZEM POGOTOWIA W OBLICZU 


Już w dniu wczorajszym donosiliśmy 
o strasznym wypadku, który miał miejsce 
przy pożarze kina „Oaza przy ulicy 
Chrobrego 10. 

Jak wiadomo Antoni Kolęda oraz syn 
jego 14-letni Franciszek ulegli ciężkiemu 
poparzeniu, przyczem Franciszek Kolęda 
uległ spaleniu obydwu nóg. s 

Ojca í syna przewiozło pogotowie do 
szpitala św. Józefa, gdzie po upływie go- 
dziny młodszy Kolęda zmarł w strasznych 
bólach. 

W dniu wczorajszym III komisarjat po 
tícji pod osobistym kierownictwem podko- 
misarza Wałmana wszczął energiczne do- 
chodzenie, celem ustalenia faktów, związa 
nych z pożarem kino „„Oaza”. 

W pierwszym rzędzie policja ustaliła, 
fż właściciel kina Józef Lewin poniósł stra- 
tę około 12 tysięcy dolarów wskutek spa- 
lenia 2 filmów. 

Filmy te były zaasekurowane, wobec 
czego straty p. Lewina będą znacznie 
mniejsze o ile towarzystwo asekuracyjne 
stwierdzi, iż pożar nie powstał wskutek wi 
ny właściciela kina, 

Specjalna komisja, która w dniu wczo 
rajszym przeprowadziła lustracię kabiny, 
kina, stwierdziła, iż bezpieczeństwo w ki 
nie „Oaza* pozostawia wiełe do życze- 
nia. 3 

W swoim czasie polecono właścicielo- 
Ni „Oazy', by dokonał całego szeregu po 
prawek, polegających na urządzeniu kase- 
tek wmurowanych, w ścianie kabiny, słu- 
żących do bezpiecznego przechowywania 
filmów. 

Polecenie komisii nie było wykonane, 
za co w pierwszym rzędzie ponosi winę 
właściciel kina, w drugim zaś mechanik, 
który chcąc mieć ułatwiena pracę, móał 
przez cały czas trwania seansu pootwiera- 
ne wszystkie blaszane kasetki z filmami, 
poustawiane na podłodze. obok aparatu. 

Iskra, powstała wskutek krótkiego spię 
cia, momentalnie spowodowała zapalenie 
się wszystkich części filmów, ieżących na 
podłodze. 

W związku z powyższem właścicieł ki- 
na został pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści sądowej za przyczynienie się do strasz- 
wych skutków pożaru, który miał miej- 
sce w jego kinie. 

Komisja postanowiła w bieżącym ty- 
godniu dokonać lustracji wszystkich ka- 
bfn w kino - teatrach łódzkich, celem stwier 
dzenia, czy zostały w nich dokonane po- 
prawki, dotyczące zabezpieczenia filmów 
przed pożarem. Wszystkie kina, które nie 
będą posiadały wspomnianych zabezpie- 
czeń, zostaną bezwzględnie zamknięte do 
czasu zaprowadzenia tych zabezpieczeń 
przed ogniem. 

Smutnym objawem jest fakt, fż gdy stra 
żacy wynieśli z kabiny odurzonych dymem 
í ciężko poparzonych Kolędów, zawezwali 
do nich pogotowie. 

Okazało się, iż pogotowie miejskie, 
kasy chorych a nawet „Linas Hacedek” 
znajdują się przy wypadkach w mieście, 
nie było więc możności udzielenia natych- 
POKERA UK EEEE EN E EO ERE 


Zjazd fotografów 
w sprawach zawodowych 


Z inicjatywy łódzkiego cechu fotogra- 
ficznego, odbędzie się w Warszawie w 
dniu 1 września r. b. Wszechpolski Zjazd 
Cechów Fotograficznych przy współudzia 
le delegata z Ministerstwa, Izby Rze- 
mieślniczej, władz komunalnych i przed- 
stawicieli wszystkich rzemiosł warszaw- 
skich. 

W związku z tem w dniu 9 sierpnia 
odbędzie się w Warszawie zjazd komite- 
tu organizacyjnego, którego zadaniem 
będzie szczegółowe opracowanie planu 
zjazdu. 

W skład wszechpolskiego zjazdu ce- 
thu fotografów wchodzą: starszy cechu 
fotograficznego województwa łódzkiego 
p. H. Konarzewski, starszy cechu w War- 
szawie p. J. Piszczatowski, starszy cechu 
krakowskiego p. Kuczyński, starszy ce- 
chu lwowskiego p. Marek Minc, starszy 
cęchu poznańskiego p. Czarnecki. 


miastowej pomocy ciężko poparzonym. 

Dopiero po upływie 45 minut przybyło 
ogotowie miejskie, które wróciło z innego 
wypadku. 

Rozgoryczony tłum w ilości około 1.500 
osób rzucił się na karetkę pogotowia, usi- 
łując ją zdemolować, przyczem usiłowano 
wyciągnąć zeń lekarza i sanitarjuszy, nad 
którymi chciano dokonać samosądu. 


DWU DOGORYWAJĄCYCH OFIAR POŻARU 


W momencie, gdy tłum zaatakował sanitar | wóz strażacki i przemówił do rozsądku tła 


juszy, rzucił im się na pomoc 


l. oddziału straży ogniowej P. Karol Ma- 
tys, który sobą osłonił jednego z sanitarju- 
szy pogotowia przed razami lasek rozgo- 
ryczonego tłumu. 

Naczelnik Matys widząc groźną sytua- 
cję w jakiej znalazł się zarówno lekarz po 
wskoczył 


gotowia jak i sanitarjusze, na 


naczelnik Imu oświadczając, iż nie należy mordować 


tych, którzy przybyli ratować innych. 
Dopiero wówczas tłum dał drogę funk- 
cjonarjuszom pogotowia do leżących bez 
przytomności na ulicy Koiędów, wyniesie 
nych z płonącej kabiny. PM 
Pod osłoną policji pogotowie cdwioz: 
ło Kolędów do szpitala. (p) 


Bezczelna 


kra 


dziez 


przy ulicy Rzgowskiej 
Pomysłowi złodzieje w roli pracowników firmy F. Nasielski 


Po zdjęciu wszystkich zamków przemocą, |skiego 5, gdzie 


W dniu przy ulicy Rzgowskiej 2 miesz- 
czą się wielkie składy fabryczne mebli na- 
leżące do firmy Fajwel Nasielski. 

Ubiegłej nocy około godziny 11, przy- 
byli jacyś nieznani osobnicy i oświadczyli 
dozorcy domu że 

przybyli w imieniu firmy 
Nasielski, celem zabrania mebli dła klien- 
tów. Dozorca nie orjentując się w sytuacji 
iż ma do czynienia ze zwykłymi pomysło- 
wymi złoczyńcami 
pozwolił im wejść. 


Upadłości 


chroniących wejścia, złoczyńcy zaczęli wy- 
nosić bardzo drogie znajdujące się w skła- 
dzie meble na podwórze. Po oświadczeniu 
dozorcy iż potrwa dość długo dopóki 
nadjedzie wóz i meble zabierze, ten od- 
szedł udając się na spoczynek. 

Wykorzystawszy tą sytuację nieobec- 
ność dozorcy, złoczyńcy zaczęli 

wynosić 

poszczególne części mebli przez parkan na 
sąsiadującą posesję przy ulicy Napiórkow- 
| 5 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Handlowy 
na sesji w dniu wczorajszym rozpatrywał spra- 
wy następujące: 

Sprawę upadłości Szmula Gerbera, handel 
wyrobów jubilerskich i platerowych przy ulicy 
Nowomiejskiej Nr. 26. W dniu 30 maja 1930 r. 
wierzyciele Icek Stajnberg, Izrael Szpiro, Fir- 
ma „Erlich“ oraz Sędzia Komisarz Aleksander 
Heiman wystąpili do Sądu o ogłoszenie upadło- 
ści również Chilowi Gerberowi, wspónikowi 
swego brata Szmula Gerbera. Sąd przychylił się 
do prośby i ogłosił upadłość handlującemu Chi- 
lowi Gerberowi dodatkowo, oznaczając chwilę 
otwarcia upadłości na dzień 24 grudnia 1929 r. 
tymczasowo. 

W dniu 18 lipca 1930 r. rzecznik upadłego 
Chila Gerbera — adwokat Tepper wniósł opGzy- 
cję, motywując ją tem, że w sprawie niema 
namniejszego śladu, by mocodawca jego był 
niewypłacalny i że twierdzenia wierzycieli są 
gołosłowne. 

Sąd uwgłędnił opozycję i wyrok Sądu z dnia 
4 lipca r. b. o ogłoszenie upadłości Chilowi Ger- 
berowi uchylił. 

W dniu dzisiejszym pełnomocnik firmy „Mi- 
chał Chigryn* przy ul. Piotrkowskiej 58 — a- 
dwokat Leon Goldryng złożył do Sądu podanie 
o odroczenie wypłat. Firma petentka prowadzi 
przedsiębiorstwo wyrobów włókienniczych. Wła- 


ściciel powyższej firmy Michał Chigryn jest 
przemysłowcem od 1905 r. Przed wojną prowa- 
dził on wraz ze spólnikiem pod firmą „Chigrin 
i Zakhajm* fabrykację na seroką skalę i zali- 
czał się do większych przemysłowców. Na sku- 
tek wypadków spowodowanych bezpośrednio 
wojną światowa, poniósł on olbrzymie strat 

materalne. Po wojnie uruchomił on przedsiębior 
stwo swoje w znacznie mniejszym zakresie. 
Przedsiębiorstwo to było solidne i przetrwało 
większe przesilenia ekonomiczne, jakie w ostat 
nich czasach nawiedzały nasz kraj. Niewypła- 
calności odbiorców, które od pocątku r. b. się- 
gały przeszło 250.000 ł. i drogie dyskonto nie 
byłyby ednak wj stanie zachwiać przedsiębior- 
stwa petenta, gdyby nie gwałtowny spadek cen 
na towary oraz konieczność ograniczenia sprze- 
Gaży do Wwanzakcyj gotówkowych. 

Załączony do sprawy bilans przekonywa, że 
obecne trudności petenta są + natury przejścio- 
wej, że trzymiesięczne odroczenie wypłat może 
przyczynić się do usanowania przedsiębiorstwa 
i że staje stę koniecznem zarówno dla dłużnika, 
jak i dla wierzycieli. Bilans zamknięty jest su- 
ma około 300.000 zł. W tym kapitał wynosi prze 
szło 70 tysięcy złotych, akcepty 55.000, wierzy- 
ciele 130.000 zł. oraz podatki 13.000. Aktywa 
płynne wynoszą 74.000 złotych, półpłynne 
155.000 zł. oraz nieplynne 40.000 zł. 


Grożba strajku w przemyśle 
ceramicznym 


Do Min. Pracy wyjechała delegacja robotników 


Jak już donosiliśmy, w dniu 1 sierpnia 
r. b. porozumienie między właścicielami 
cegielń łódzkich, robotnikami przemysłu 
ceramicznego, mające na celu ustalenie 
cennika płac, jako podstawy do umowy 
zbiorowej, zostało zerwane, wobec nie- 
stawienia się na konferencję w inspekto- 
racie pracy przedstawicieli przedsiębior- 
ców. 

W związku z tem w dniu onegdaj- 
szym odbyło się nadzwyczajne posiedze- 
nie zarządu związku zawodowego robot- 
ników ceramicznych, na którem była oma 
wiana sprawa ewentualnego strajku. Ze- 
brani jednomyślnie postanowili ogłosić 
strajk w przemyśle ceramicznym, wyzna- 
czając trmin na piątek, dnia 8b. m. 
Chcąc jednak wyczerpać wszystkie środki 
do likwidowania konfliktu — postanowili 
zwrócić się ze specjalnym memorjałem do 
Ministerstwa Pracy, wskazując na sytu- 
ację szerokich rzesz robotników przemy- 
słu ceramicznego, podkreślając w memor- 


(p) liale tym kalkulację cen cegły, w związku 


z wymaganem przez przedsiębiorców 0- 
bniżeniem płac. 

Memorjał wspomniany złożony będzie 
p. ministrowi w dniu dzisiejszym, przez 
wybraną z łona zarządu delegację w oso- 
bach pp. Zuberta, Tokarskiego i Wyrwa- 
cza. 

Niezależnie od złożonego memorjału 
delegacją będzie prosić pana ministra o 
spowodowanie bezzwłocznej interwencji. 
W zależności od zajęcia przez minister- 
stwo stanowiska robotnicy bądź podejmą 
strajk, bądź też odłożą jego termin, jeś- 
li będą widoki na zlikwidowanie zatargu 
bez uciekania się do tej ostateczności. 

Termn zjazdu delegatów wszystkich 
zrzeszeń zawodowych przemysłu cerami- 
cznego z terenu województwa łódzkiego, 
wyznaczony na niedzielę minioną, został 
przesunięty również na piątek bieżącego 
tygodnia. Gdyby zaszła potrzeba wystą- 
pienia ze strajkiem, objąłby on wszystkie 
zakłady przemysłu ceramicznego na tere- 
nie województwa, (5) 


przyłapał ich dozorca 
tamtego domu. Na zapytanie poto przeno- 
szą te meble oświadczyli, iż są to meble 
należące do lokatorów domu przy ulicy 
Rzgowskiej 5, do których ma się zjawić 
nazajutrz komornik na licytację 

W ten sposób 

} wynieśli jeden stół 
na ulicę i niebawem powrócili po dalsze 
meble. 

Dozorca tego domu zdziwił się że już 
drugi stół wynoszą zupełnie nowy, lecz 
tym razem oświadczył im pozwała jeszcze 
stół ten wynieść, lecz poinformuje się w 
sąsiednim domu, do kogo to należy, 

Jak się okazało złoczyńcy więcej nie 
przybyli, bowiem się bali „wsypy”. W ten 
sposób udało się uratować mebli wartości 
kilku tysięcy złotych, które padłyby w re- 
ce złoczyńców, o ile nie przytomność umy“ 
słu dozorcy. 

Zawiadomiona policją o kradzieży 
wszczęła 

energiczne śledztwo, 
lecz dotąd nie udało się wykryć ani miej- 
sca zabranych stołów ani też miejsca po 
bytu pomysłowych złodziei. (p)  _ 


ZMIEN TRZEZNY ZARY K WORKER E Z E PTE 


Nowy sędzia powiatowy 
w Łodzi 
W dniach najbliższych przybędzie tło 
Łodzi nowy sędzia powiatowy, p. Super- 


son, który przeniesiony został do Łodzi z 
Miechowa. (s) 


Specjalny urząd ekzekucyjny 
wj Łodzi 


Jak się dowiadujemy, zostanie utwo- 
rzony w Łodzi z dniem 45 sierpnia r. b. 
na mocy okólnika Ministerstwa Skarbu, 
specjalny urząd ekzekucyjny przy zbie 
skarbowej. 

Urząd ten zgrupuję w sobie całą dzia: 
łalność ekzekucyjną pa terenie m. Łodzi. 
W związku z tem, wszystkie działy ekze- 
kucyjne i rachunkowe, będące dotychczas 
pod kierownictwem  naczełników posz 
czególnych urzędów skarbowych, prze- 
niesiane zostaną do specjalnego urzędu 
ekzekucyjnego, którego zadaniem będzie 
ściąganie podatków skarbowych. z całego 
terenunaszego miasta, a nie, jak dotych- 
czas — przez poszzególne urzędy. 

Urząd ekzekucyjny na miasto Łódź 
mieścić się będzie przy ulicy Aleje Koś 
ciuszki w nowym gmachu Izby skarbo- 
wej. 

Jako kandydata na stanowisko naczeł 
nika nowego urzędu wymieniają p. Ne- 
szelesa, dotychczasowego kierownika od- 
działu ekzekucyjnego przy Izbie skarbo- 
wej. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Mul- 
lera (Piotrkowska 46), W. Groszkowskie- 
go (Konstantynowska 15), A. Pereirtaną 
(Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewicza 
(Stary Rynek 9). 


„Nr. 21b 


Inspekcji Pracy 


Zmniejszenie liczby wypadków jest uzależnione 
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Sprostowanie PRZEGLĄD SPOŁECZNY 
SPROSTOWANIE © ee 
Do 
REDAKCJI „HASŁA ŁÓDZKIEGO* 
w miejscu 8 
W związku z listem „delegacji fabryki I. K. 
Boznańskiego* zamieszczonym w Nr. 337 „Hasła od 
Łódzkiego”, a dotyczącym kwestji subwencji dla 


Featru Popularnego, Magistrat m. Łodzi na pod. 
Źawie art. 30 i 32 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
mzypospolitoj o prawie prasowym (Dz. U. R. P. 
Mr. 1/28 poz. 1“) prosi o opublikowanie następują- 
ap sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby wiceprezydent dr. 
Wieliński w przemówieniu swem w Radzie Miej- 
gkiej dnia 28 u. m. powoływał się na jakieś „ostrze 
benia* delegacji fabryki I. K, Poznański, dla tego 
teś „sprostowanie“ tej okoliczności zawarte w li- 
ście delegacji fabryki I. K4 Poznańskiego jest zu. 
ecłnie bezprzedmiotowe. 

2) List pomieniony przedstawia przebieg kon: 
śerencji z wceprezydentem Dr. Wielińskim w spo: 
bób niepełny, nieścisły i tendencyjny, nie wspomina 
bowem wcale, że: a) po przedstawieniu delega- 
tom wykazu długów p. Gorczyńskiego, na rzecz Ma- 
gistratu, aktorów i robotników fizycznych, delegaci 
wświadczyli, iż żądają od Magistratu, aby potrą- 
eit z eweninalnej subwencji to, co się należy Ma- 
gistratowi i robotnikom fizycznym, albowiem, jak 
wyrazili się delegaci „są to nasze pieniądze i Ma- 
gistrat nie ma prawa rozporządzać się niemi dowol. 
mie”: b) delegaci podzielili obawy władz miejs- 
kich, że p. Gorczyński pieniędzmi z subwencj za 
piaci swoje długi, pochodzące z prowadzenia Teatru 
Mejskiego, a wskutek tego ustalono na konferencji, 
še delegaci przedstawiają dyrekcji Teatru Popular- 
nego żądanie, aby właśnie oni weszli do Zarządu 
Teatru Popularnego, jako kontrolerzy, którzy do 
pilnują, by subwencja wydana została na właściwe 
gele; delegasi oświadczyli następnie wiceprezyden 
towi dr. Wielińskiemu, że o ile dyrekcja Teatru Po- 
pularnego nie zgodzi się na powyższy warunek, de- 
legaci nie będą popierali nadal sprawy subwencji; 
A) delegaci zaznaczyli wreszcie, że o ile w ciągu 
2—3 doi. nie otrzymają odpowiedzi pozytywnej od 
dyrekcji Teatru Popułarnego i nie zakomunikują 


o tem w ciągu tego czasu, wiceprezydentowi dr. 
Wielińskiemu, Magistrat będzie mógł uważać, iż 
tłelegaci odstępili od swych postulatów, Ponieważ 


do dnia dzisiejszego delegacja do Magistratu ponow 
ne się nie zgłosiła, Magistrat — zgodnie z jej za- 
powiedzią, zmt iszony był uznać, że dyrekcja Teatru 


Popularnego omówionemu wyżej warunkowi kontro 


Hi robotniczej odmówiła: 

9) Należy stwierdzić, że w skład delegacji fa. 
bryki I. K. Poznański wchodziły tylko dwie oso: 
by podczas, gdy list ogłoszony w dziennikach z 


dnia 8-go hb, m. podpisały trzy. Fakt podpisania rze 
<zonego listuprzez osobę, która w skład delegacji 
nie wchodziła i w konferencji udzału nie brała, 


sam przez się nasunąć musi poważne wgtplwoéci co 


do ścisłoś! i prawdziwości zawartej w liście rela- 
ŁY Jk gu rozmowy, dotyczacej subwencji. 

Wice Prezydent 

1-) St. Rapalski, 
o chorowano 
tygodni 

YZOGNIU 
K: M łego tygodnia, t. j. od 
27-80 pnia r. b. wiącznie -— 
zgłoszo: ły Zdrov.otriości Pu- 
licznej i zypadki chorób za- 

kążnych: 
Dur brzi 


vadków ćw tygod 
dki), czerwon 
ica 40 przypad 
'zypadków (22), 
gorączka połogowa 
3 przypadki (10), odra 10 przypadków 
(13), krztusiec 1 przypadek (2). 
Ogółem zgłoszono w tygodniu ubieg- 


nfu poprzedn 
ka — przypad. 
ków (45), bio 


róża 4 rzypadki 


łym 109 przypadków chorób zakaźnych, a 


w tygodniu poprad 138 piaypadiów; 


Aleksy Rżewski 


Pamietne słowo 


Dnia 13 lipca 1916 roku otrzymałem 
następujące pismo: 

„W imieniu Wydziału W ykonawczego 
R ady Narodowej proszę Was o przyby- 
cie do Warszawy w środę, 20 grudnia na 
posiedzenie Rady N Narodowej, na której 

złonka Was obrano”. 

Część! Podp. St. Thugutt. 

W okresie tak zwanego krańcowego 
rusofilstwa i prusofilstwa Rada Narodo- 
wa powstała jako placówka niepodległo- 
$ciowa, której zadaniem było powołanie 
lo życia Rady Stanu, jako wstępnego e- 
tapu do walki o rząd, skarb i wojsko. 

Na pierwszem posiedzeniu uchwalo- 
no: „Uważać powstajaca Radę Stanu za 
browizotyczny rzad polski i jako takiej 
udzielać moż źliwego poparcia przez współ- 
działanie jej zarządzeniom i szerzenie 
stosowanych przekonań w społeczeńst- 
wie. Rada Stanu powinną dążyć do mo- 
źliwego rozszerzenia swych kompetencji 
i ogarnięcia wszystkich dziedzin życia 
państwowego. Rada Stanu wnna przed- 


dzie podróż okrężną po Europie. 


Jednym z najpoważniejszych 
Inspekcji Pracy (Ministerstwo Pracy 1 
Opieki Społecznej) jest bezsprzecznie 
wykonywanie nadzoru nad zakładami 
pracy, celem zapobiegania przez odpo- 
wiednie zarządzenia klęsce wypadków. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy ze 
sprawozdania tej instytucji za rok 1928, 
wysiłki jej, podejmowane z dużą ener- 
gją, fachowością i znajomością rzeczy, 
wywierają niewielkity|- 

wpływ na zmniejsze- 
"żę liczby wypadków 
przy pracy. Przyczyny tego zja- 
wiska zasługują, by zwróciły na nie po- 


rodajne, jak i świat pracy. 
Dowiadujemy się zatem, że z powodu 
szczupłości personelu inspekcja pracy ma 
możność pełnienia nadzoru jedynie nad 
większemi zakładami przemysłowemi, Na 
ogólną liczbę 48,056 - zarejestrowanych 
czynnych zakładów pracy (z 1,319,941 
robotnikami) inspekcja pracy zdołała 
zwiedzić 11,259 zakładów (z 640,978 ro- 
bothikam)i czyli około 42,68 'proc.. Trze- 
ba przytem uwzględnić, że 19,646 zakła- 
dów pracy i około 2,000,000 pracowni- 
ków, nie jest nadzorowane przez inspek- 
cję (w górnictwie około 147,723 robot- 


ar iza Sppastżjwązć wyg N EA 


Podstawy do wymiaru 
„af A dochodowego 


Ministerstwo Skarbu wydało rozporzą 
dzenie w sprawie badań przy wymiarze 
podatku dochodowego. W rozporządzeniu 
tem chodzi przedewszystkiem o zasady 
na jakich przeprowadzane mają być ba-|v 
dania. W pierwszym rzędzie ma być brane 
pod uwagę położenie handlowe opał eż 


TEATR A i SZTUKĄ 


TRUPA WILEŃSKA, 
Początek o godz. 8.45 weczorem. 
Ceny popularne. 
la”. Jutro, w czwartek „Nocą na Starym Rynku* 
Dziś, w środę, „Opowieść o Herszlu z Ost ropo 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 

Codziennie weczorem w Parku Staszica wesoła 
rewja pełno humoru i werwy p. L „Pod Słomienym 
wdowcem”, 

Świetne skecze i aktualja piosenki i dekoracje 
składają się na znakomitą całość. Największa atrak 
cją rewji jest wystep słynnej pary tanecznej — Dan 
cers Sisters: Ria i Rita d'Angelo. 

Bilety od 1 do 4 zł. 

Początek o godz. 9-ej wiecz. 


BALUCKI TEATR POPULARNY. 
(ul. Młynarska 32) 

Od czwartku dnia 7 sierpnia do 
10 sierpnia codziennie o godz. 8.15 
Przedmieścia“. Kierownictwo teatru  dołożyło 
wszelkich starań aby sztuka wypadła  jaknaj- 
lepiej. Kierownictwo muzyczne Tadeusza Hes- 
sego. Dekoracje R. Witkowskiego. Bilety wcześ 
nej nabywać: można w cukierni Hutnika Zgier- 
ska Nr. 29 róg Bałuckiego Rynku w dzień przed 
stawienia w kasie Teatru od godz. 10 rano. 


niedzieli 
„Królowa 


Z MIEJSKIE JGALERJI SZTUKI. 


Wystawa Styków wzbogacanę została nowemi pra 
cami Adama Tadeusza. Poza tem nadszedł trans 
port przepięknych reprodukcyj wykonanych w Pa. 
ryżu z 37 najcelniejszych dzieł śp. Jana, Tadeusza 
i Adama wystawionych w Salonie Paryskim. Wysta 
wa trwać będzie jedynie przez miesiąc sierpień, po 
czem rozpoczynając od Warszawy kontynuować bę- 


sięwziąć energiczną pracę około organi- 
zacji polskiej siły zbrojnej. Cel i zadanie 
Rady Narodowej zostały ściśle skonkre- 
tyzowane jako stopniowe wypieranie 
wpływów tę w kraju. 
EJ $ 

Na jednem z licznych zebrań niepodle 
głościowych w Warszawie spotkałem na- 
szego Komendanta. Nadmieniłem, że 
znam go jeszcze z 1905 roku, a następnie 
mówiłem o gnębieniu ludności polskiej w 
Łodzi przez niemców, o rządach okupanc- 
kich, rabunku i zbrodni. Na to odpowie- 
dział mi Komendant słowa, które utkwi- 
ły mi na zawsze w umy śle, a które wy- 
kazują niezwykłą intuicję i proroczy dar 
przewidywania przyszłych 
przez Konmendanta. 

— Tworzyć należy siłę, konsolidować 
społeczeństwo i przygotowywać je do 
czekających może w niedalekiej chwili 


wydarzeń 


wydarzeń, Siła zbrojna, moc wewnętrzna 
społeczeństwa, zadecyduje o zwycięstwie 
w wojnie światowej, My w tym wyścigu 


| 


konkurencja innych zakładów, wartość za- 
pasów towarów, jakość klienteli, ilość za- 
trudnionych pracowników, stan kapitału o- 
brotowego, zapasowego ft. d. Nie ulega 
wątpliwości, iż rozporządzenie to ma duże 
znaczenie dla firm nie prowadzących pra- 
widłowych ksiąg handlowych. (ag) 


Sep 4 EA O. AM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Czwartek, dnia 7 sierpnia 1930 r. 
ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. Grafomon i płyty z £. A. Klingbeil, 
Łódź, Piotrkowska 160. 13,15 — 18,20 — Pro- 
gram na dzień bież. i repertuar teatrów i kin. 
13,20 — 15, 20 — Przerwa. 15,50 — 16,15 — 
Odczyt p. t. „Szwajcarja kaszubska“ wygl p. 
Stanisław Lenartowicz (tr. z Warszawy). 16,15 
— 17,10 — Muzyka z płyt gramof. (tr. War- 
szawy). 17,10 — 17,25. — Komunikat Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej (tr. Z 
Warszawy). 17,86 — 18,00 — Odczyt p.t. 
„Mahatma Ghandi* — wygł. p. St. Małachow- 
ski (tr. z Warszawy), 18,00 — 19,00 — Kon- 
cert solistów (tr. z Warszawy). Wykonawcy: 
Halina Balińska (skrz. ), Aleksander Dorjan 
Sienkiewicz (fort.) i prof. Ludwik  Urstein 
(akomp. 1) a) Chopin: Ballada  As-dur. b) 
Wertheim: 2 preludja C-moll i G-dur. c) Mosz- 
kowski: Etiuda koncertowa G-dur — odegra p. 
Dorjan-Sienkiewicz, 2) a) Nachez: Tańce cy- 
gańskie, b) Reger: Kołysanka — odegra p. Ba- 
lińska, 8) Gouncd-Liszt: Fantazja „Faust“ 
odegra p. Dorjan-Sienkiewicz. 4) a) Wielhor- 
ski: Kołysanka, b) Field-Burmester: Walc, c) 
Hummel-Burmester: Walc — odegra p. Baliń- 
ska, 5) Liszt: Tarantello — odegra p. Dorjan- 
Sienkiewicz. 19,00 — 19,20 Rozmaitości. 
19,20 — 19,45 — Płyty gramofonoe (tr. z War- 
szawy). 19,15 — 20,00 — oKmunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, odczytanie progr. na 
dzień nast. komunikaty i sygnał czasu z War- 
szawy. 20,00 20,15 — Prasowy dziennik radjo- 
wy (tr. z Warszawy) 20,15 — 20,45 — Koncert 
muzyki lekkiej (tr. z Warszawy). 20,45 — 21,00 
Feljeton p t. „Nosze miasta w roku 1950* 
wygł. p. S. Różański (tr. z Warszawy). 21,00 — 
22,30 — Ea serenady z Salzburga. 


prao i chytrości wszystkich przeciw wszy 
stkim, nie możemy być ostatni. Idzie 
dzień sądu na zaborców Polski, zbliża się 
dzień naszego wyzwolenia. Wszystko u- 
kłada się korzystnie dla naszej sprawy, 
lecz najważniejsza kwestja wywalczyć so- 
bie sami musimy. Przekleństwem dla 
nas byłoby wyczekiwanie leniwe obcej 
pomocy bez ofiar, poświęceń i krwi, z na- 
szej strony. Wskazaniem naszym być 
winno: Walczyć wszędzie, na każdym 
kroku z przemocą o zjednoczenie ziem 
polskich, o niezawisłość państwowa i to 
aż do zwycięstwa!” 

Słowa proste, jak życie i czyny Ko- 
mendanta. A jednak ile było w nich mo- 
naro- 


z 


cy à wiary w przyszłość naszego 
du? 

Piłsudski, tworząc organizacje bojo- 
we w 1905 roku, następnie związek wal- 
ki czynnej, związek strzelecki i legjony, 
przewidywał orlim wzrokiem przyszłe 
wypadki. Przewidywał pogrom państw 
centralny ch, dając. rozkaz legjonistom 
nie składania przysięgi na wierność za- 
borcom, a tworząc P. O. W. przygotowy- 
wał kadry zbrojne do likwidacji ostate- 
cznej najazdu na ziemiach polskih. 


samych pracowników 


zadań l ważniejsza uwagę zarówno czynniki mia- 


ników, nadzór sprawują władze górnicze: 
i około 1,845,433 robotników w  rolnict- 
4 oraz w drobnym przemyśle i rzemio- 
śle, 

Przytoczone powyżej fakty posiadają 
tem większe znaczenie, że w roku 1928. w 
rolnictwie i leśnictwie zdarzyło się 140 
wypadków śmiertelnych i 1119 ciężkich 
okaleczeń, według danych inspekcji, a 
304 wypadki śmiertelne i 3645 okaleczeń, 
z utratą zdolności do zarobkowania, wed« 
tug danych zakładów ubezpieczeń, 

Jeżeli wreszcie przyjąć pod uwagę, że 
wszelkie wysiłki Inspekcji Pracy w rol- 
nictwie na terenach b. zaboru rosyjskie- 
go i austrjackiego są bezcelo- 
w e, ponieważ brak dotychczas przepi- 
sów specjalnych o bezpieczeństwie pra- 
cy, to łatwo wywnioskować, że sprawa 
bezpieczeństwa pracy fizycznej jest w 
nas dotychczas nie rozwiązana, że należy 
się nią jaknajprędzej zająć z całą ener- 
gja, jakiej wymaga istota tego zagad- 
nienia. 

Omawiając przyczyny niedostateczne- 
go wpływu Inspekcji Pracy na klęskę wy 
padków, nie można pominąć milczeniem 
drugiego ciekawego momentu również 
wpływającego ujemnie. Jak stwierdziła 
Inspekcja na 100 wypadków przy pracy, 
80 powoduje niedbałość robotnika, 10 — 
brak nadzęru ze strony pracodawcy, 5 — 
różne nieprzewidziańe okoliczności i wre- 
szcie 5 — brak dostatecznej ochrony. 
Mniej więcej taki sam stosunek stwier- 
dzono w Anglji i St. Zjedn. Am. Pół. 
Wyńnika więc z powyżej przytoczonego, 
że należyte zmniejszenie liczby wypad- 
ków jest najbardziej uza- 
leżnione od pracowników 
od ich ostrożnego zachowywania się przy 
pracy i utrzymywania w należytym sta- 
nie urządzeń ochronnych. Dla pobudze- 
nia pracowników i pracodawców do prze- 
ciwdziałania wypadkom, zakłady ubezpie- 
czeń w niektórych krajach wyznaczają 
specjalne premje od zmniejszającej się 
liczby wypadków oraz zmniejszają wyso- 
kość składki ubezpieczeniowej. Byłoby 
ze wszech miar wskazane, aby i u nas pod 
jać tego rodzaju akcję przeciwwypadko- 
wą. 

W końcu zasługuje na podkreślenie 
zupełny brak unas instytucji 
naukowej specjalnej dla celów 
zapobiegania wypadkom, któraby rozpa* 
trywała zagadnienia bezpieczeństwa pra- 
cy i rozpowszechniała zasady tego bezpie: 
czeństwa. 

Inspekcja Pracy podjęła myśl powo- 
łania do życia „Muzeum Bezpieczeństwa 
i Higjeny Pracy" i wyłoniła w tym celu 
spejalną komisję, którą prowadzi pracę 
organizacyjną. Należy żałować, że sze- 
rokie rzesze społeczeństwa nie zostały 
zainteresowane i wciągnięte do współpra- 
cy, że wiadomości o tym-projekcie ~ nie 
dotarły do prasy, która poparłaby z całą 
gotowością odnośne noczynania inspekcji 
pracy» 

Tis. 


Smiertelny upadek 
z kozła dorożki 


Wczoraj około godziny 8 nad ranem 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Brzeź- 
nej spadł z kozła dorożki pijany woźnica 
37-letni Michał Wentland, zamieszkały 
przy ulicy Jasnej 8. 

Upadek był tak nieszczęśliwy, 
Wentland uległ pęknięciu kręgosłupa 


i 


. 
Giełda zbożowa. 
CENY RYNKOWE. 

Żyto 18,50 — 19,00; Pszenica stara 38,00 — 
40,00; Pszenica nowa 38,00 — 35.00; Owies jed 
nolity 22,00 — 23,00; Jęczmień na kaszę 23,00 
— 24,00; Jęczmień browarny 25,00 — 27,00; 
Mąka pszenna luksusowa 80,00 — 85,00; Mąka 
pszenna 0000 70,00 — 75,00; Mąka żytnia wed- 
ług typu przepisowego 35,00 — 37.00; Otręby 
pszenne szale 16,00 — 17,00; Otręby pszenne 
średnie 14,00 — 15,00; Otręby żytnie 10,50 — 
11,00, 
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Rozwój sportu strzeleckiego w Łodzi 


Wprowadzenie odznaki strzeleckiej 


Sport strzelecki, mało 
znany i uprawiany w Polsce zresztą ze 
względów zupełnie zrozumiałych, od sze- 
regu lat rozwija się tempem przyspieszo- 
nym. — Dzięki zaprowadzeniu i krzewie- 
niu idei przysposobienia wojskowego, o- 
raz dzięki wytężonej pracy ze strony 
Państw. Urz. W. F. P, W.i Związku 
Strzeleckiego nad podniesieniem pozio- 
mu naszego strzelectwa, sport ten raź- 
uym krokiem postępuje naprzód. 

Już od szeregu lat nasi strzelcy 
współzawodnicza co roku z najlepszemi 
strzelcami Europy, zajmując w pewnych 
konkurencjach czołowe miejsca. Szereg 
zorganizowanych okręgowych związków, 
stowarzyszeń i sekcyj strzeleckich przy 
klubach sportowych zaznacza z roku na 
rok coraz większą ruchliwość i postępy 
w wynikach. 

Do czasu ukonstytuowania się Pol- 
skiego Związku Stow. Strzeleckich, nara- 
zie całą akcją ruchu strzeleckiego w Pol- 
sce kieruje Państw. Urząd W. F., powie- 
rzając przeprowadzanie zawodów naro- 
dowych czy ogólnopolskich Związkowi 
Strzeleckiemu, jako stowarzyszeniu wy- 
bitnie propagującemu tę gałąź sportu. 

Na terenie Łodzi od dwuch lat ist- 
nieje okręgowy Związek Stow. Strzel. 
Łow. i Łucz. skupiający dziś przeszło 300 
członków czynnych. W tem szereg wy- 


bitnych strzelców z miejscowych klu- 
bów sportowych, 

żywa działalnością wyróżniają się 
sekcje strzeleckie Ł. K. 8.-u, W. K. S.-u, 


Polic. Kl. Sport, Łódzk. Stow. Sport. 
Strzel, Związku Strzeleckiego i Sokoła. 
Ich wielką ruchliwość widzimy w szeregu 
zawodach urządzonych w roku zeszłym i 
bieżącym. j 

` Dla wyróżnienia w strzelaniu obywa- 
jeli polskich, mając ' jednocześnie na 
względzie szersze zainteresowanie tą ga- 
łęzią sportu, Komenda Główna Związku 
Strzeleckiego ustanawia specjalną „od- 
znakę strzelecką“. O zaszczyt noszenia 
tej odznaki ubiegać się może każdy oby- 
watel (ka) Polski należący do org. p. W., 
lub klubu sport. i wojskowi służby czyn- 
nej. 

Odznaka dzieli się na 4-ry stopnie: I 
d. (odznaka złota) dla strzelca wyboro- 
wego, II kl. (srebrna) i II kl. (bronzo- 
xa). Do zdobycia odznaki konieczne jest 
uzyskanie pawnej ilości punktów, przewi- 
dzianych dla poszczególnego stopnia w 
jednym ze strzelań. Zawody o odznakę 
bywaja się cztery razy do roku, w ma- 
ju, lipcu, wrześniu i listopadzie — tak 
te strzelec może w ciągu roku zdobyć od- 
makę strzelca wyborowego. 

Posiadacz „odznaki“, który ją zdobył 
przez trzy lata z rzędu lub w pięciu 
niekolejnych latach, ma prawo stałego 
noszenia odznaki najwyższego posiadane- 
go stopnia bez obowiązku ponownego 
strzelania o odznakę. W bieżącym roku 
SONORE ARE TTE OE NAPY TIE RE N 1. PARP EEA 


Szybkie tempo rozgrywek 
klasy 


Konieczność ukończenia rozgrywek pił 
karskich w klasie A powoduje wyznacza 
tie meczów wszystkim, 12 drużynom. 

1 tak już w niedzielę walczą następują- 
te pary: Hakoah—WKS, ŁTSG. I—Union, 
Bieg—Sokół, Widzew—ŁKS, Orkan—Tu- 
ryści, PTC—Burza. 

Trzeba zaznaczyć, iż w ten sposób 
Orkan í WKS muszą w ciągu 1 tygodnia 
iozegrać po 3 mecze, wszystkie z b. silny- 
mi przeciwnikami. 

Podobno ŁOZPN już w najbliższych 
dniach ma wyznaczać mecze na dni po- 
wszednie. Nie jest to racjonalne ze wzglę- 
du na zmęczenie drużyn, niestety jest złem 
koniecznem, wywołanem zbytnią liczebno- 
ścią klasy A. Przy 12 drużynach trudne 
jest nie spie‘ się, rozegrać aż 132 me- 
cze: od n detnia do 1-go wrześ- 
nia, 
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tut. okr. Komenda Zw. 
pierwsze zawody o odznakę, 
Ustanowienie tego rodzaju odznaki 
wzbudzi niewątpliwie zapał w szerokich 
masach sportowców do uprawiania spor- 
tu strzeleckiego. eJdnocześnie będzie ona 
podnietą do stałej i systematycznej pracy 


doniedawna ljuż w nadchodzącą niedzielę organizujelnad poprawieniem swych wyników i do- 
Strzeleckiego |skonaieniu się w strzelaniu z różnej bro- 


szersze zainteresowanie i pociągnie szer- 
sze masy obywateli do uprawiania tej 


gałęzi sportu. 


Pięciobój o mistrzostwo Polski 
w Pabjanicach 


Cejzik, Wieczorek, Dobrakowski i inni 
na starcie 


Najpiękniejszą imprezą sportową nad- 
chodzącej niedzieli będą zawody lekkoatle 
tyczne o mistrzostwo Polski w pięcioboju. 
Brak odpowiedniej bieżni w Łodzi sprawił, 
że Ł. O. Z. L. A. jest zmuszony zorgani- 
zować zawody na boisku Krusze - Endera 
w Pabjanicach. Niewielki koszt przejazdu 
tramwajem do Pabjanic nie zrazi z pewno- 
ścią zwolenników lekkiej atletyki do zro- 
bienia małej wycieczki. Impreza będzie 
pod każdym względem godną ujrzenia. 

Dotychczas do niedzielnego pięcioboju 
zgłosiło się 10 zawodników. Liczba ani 
nie zanfała, ani nie zaduża, jeśli się zwa- 
ży, że każdy z zawodników musi wykonać 
aż pięć wyczynów: skok wdal, rzut dys- 
kiem, oszczepem, bieg 200 m., bieg 1500 
m. 

Za to dobór zawodników wprost nieby- 
wały. Jeszcze żadne zawody mistrzowskie 
w pięcioboju nie zgromadziły tak wyboro- 
wego towarzystwa. Polonja warszawska 
zgłosiłą aż 3-ch zawodników: Cejsika, 
Ossowskiego i Ruseckiego, Legja — Do- 
brakowskiego, 3 pułk saperów (Wilno) — 
Wieczorka, AZS Poznań — Balcera, Zwią 
zek Młodzieży Wiejskiej (Białystok) — 
Luckhausa, Sokół wileński — Wojtkiewi- 
cza, wreszcie Cracovia — Chmiela. Z okrę 
gu łódzkiego startuje Rybak z Kruszende- 
ra. 

Między zgłoszonymi niema ani jednego 
słabego zawodnika. W ten sposób zawo- 
dy o mistrzostwo Polski zawsze powinny 
być realizowane, aby nie nużyć sędziów 
i publiczności, która chce widzieć przede- 
wszystkiem doskonałe wyczyny. 

Nie zabraknie ich w niedzielnych za- 
wodach jeśli się zważy, że czołowi zawod 
nicy, jak Cejzik (kilkoletnfi mistrz Polski 
w pięcioboju), Dobrakowski, Wieczorek, 
Balcer Luckhaus są dzisiaj w doskonałej 


© 


formie. 

Jest wielce możliwem, że z walki tych 
„asów'* o pierwsze miejsce narodzi się no 
wy rekord Polski w pięcioboju. 

Rozpatrując szanse poszczególnych u- 
czestników niedzielnych zawodów, należy 
dojść do wniosku, że Cejzik powinien na- 
dal utrzymać swój tytuł, chociaż będzie po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie startował 
w pięcioboju. Najgroźniejszym rywalem 
asa Polonji będzie Wieczorek, mistrz i re 
kordzista okręgu wileńskiego. Niemniej 
groźnie przedstawia się Dobrakowski, tego 
roczny mistrz Warszawy. 

„Rewelacje” sezonu bieżącego, Luck- 
haus z Białegostoku i Balcer, popularny 
piłkarz Wisły, a lekkoatleta AZS poznań- 
skiego, mogą tamtym trzem sprawić przy 
krą niespodziankę. Następnie Rusecki i 
Ossowski, młodzi a obiecujący wielobojow 
cy powinni osiągnąć piękne rezultaty. Ko 
niec tej dobranej dziesiątki stanowić za- 
pewne będą Wojtkiewicz, Rybak i Chmiel, 
którzy jeszcze 3000 pkt. w pięcioboju nie 
osiągał nigdy. 

Śmiało można rzec, iż za wyjątkiem 
Dobrakowskiego (AZS) i Meyry (Polon- 
ja), którzy wyjechali na akademickie mis 
trzostwa do Darmstadtu, na stacie pięcio- 


ni i w różnych konkurencjach. 

Tego rodzaju podział klasowy na 
strzelców lepszych i gorszych wzbudzi 
boju w Pabjanicach nie zabraknie, ani jed 


'|nego zawodnika, któryby należał do elity 


polskiej w tej konkurencji. 

Zawodami kierować będzie Ł.O.Z.L.A. 
który już tyle razy wykazał swą dojrzałość 
organizacyjną. A zatem i obecnie niema 
obaw, aby impreza się nie udała. 

Pod adresem czołowych zawodników 
Łodzi należy skierować życzenie, aby 
wszyscy byli na pięcioboju w Pabjanicach 
gdyż patrząc na takich mistrzów stylu, jak 
wielobojowcy, można się bardzo wiele nau 
czyć, 
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BOJE LIGOWE 


Ciężka niedziela drużyn łódzkich 


Trzy mecze ligowe, które rozegrane zo 
staną w najbliższą niedzielę, mogą spowo 
dować szereg zasadniczych zmian w tabe 
li. Oczywiście najpoważniejszym z tych 
trzech spotkań jest mecz Wisły z ŁKS-em 
w Krakowie, bo ex-mistrz pnie się w ta- 
beli gier coraz wyżej i najpewniej, jak za 
dobrych swych czasów, zechce sięgnąć po 
pierwsze miejsce. Jest to o tyle możliwem, 
że Cracovia utraci zapewne 2 punktu zaro 
bione na Polonji mocą decyzji Wydziału 
Gier. Czy Wiśle się powiedzie? Tu dużo 
ma do powiedzenia ŁKS., znany z dobrych 
gier na boiskach krakowskich. Okazja się 
nadarza dla Łodzian, bo Wisła ma od sze- 
regu tygodni osłabiony skład, a w niedzie- 
li brakować jej będzie Balcera, biorącego 
udział w pięcioboju o mistrzostwo Polski 
w Pabjanicach. 

Ciężką przeprawę będzie mfało również 
Ł.T.S.G. w meczu z Pogonią we Lwowie. 
Niezbyt zasłużone zwycięstwo Łodzian w 
pierwszej rundzie z Pogonią (2:1) oraz 
ich fatalna forma fizyczna i psychiczna za 
powiada porażkę we Lwowie. 

Jednak białoczarni umieją być drużyną 
wielkich niespodzionek. Może i tym razem 


[zaskoczą światek ligowy zwyciestwem. 


Zawody Polonja—Ruch w Warszawie 
zdają się być przesądzonemi na korzyść 
Polonji, która jest dziś w dobrej kondy- 
cji, podczas gdy Ślązacy rozpoczęli swój 
tradycyjny kiepski okres drugiej rundy. 

jednem słowem Łodzian i Ślązaków 
czeka ciężka niedziela. 
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W. K.S — ORKAN 


Dziś o g. 17-ej na boisku Wfidzeww 
odbędzie się mecz footbałowy między dru- 
żynami WKS i Orkan o mistrzostwo kla- 
sy A. wyznaczenie zawodów na dzień po- 
wszedni jest spowodowane tem, iż Łódź 
jest znacznie opróżnioną w rozgrywkach 
A - klasowych, podczas gdy 4 okięgi juź 
mają swych mistrzów, a pozostałe będą 
ich miały w najbliższych tygodniach. 

Do dzisiejszego meczu WKS musi 
przystąpić ze zrozumieniem powagi chwi- 
li, gdyż sprawa zdobycia tytułu jest cięż- 
ką, a Orkan w drugiej kolejce rozgrywek 
nie przegrał ani razu i znajduje się w lep- 
szej formie niż wojskowi. 


Długodystansowe 
mistrzostwa pływackie Polski 
„W niedzielę odbyły się w Gdyni wiel- 
kie zawody pływackie na dystansie 3 km. 
o mistrzostwo Polski. Pierwotnie bieg ten 
długodystansowy miał się odbyć na 5 km., 
ale z powodu zimnej wody zmniejszono 
trasę. — Zwycięstwo sodnieśli zawodnicy 
AZS (Warszawa) i  Cracoviń, zajmując 
cztery pierwsze miejsca. Kolejność ích jest 
nast.: 1) Kratochwila (AZS Warszawa) 
52 min. 27,5 sek., 2) Kot (Cracovia) 53,05 
min., 3) Matysiak (AZS Warszawa) 60:01 
mín., 4) Ruppert (Cracovia) 61,55 min. 
5) Nowicki (Orzeł, Warszawa). 
W wyścigu morskim na przestrzeni 
Gdynia-Hel wygrała p. Kuligowska, która 
ten dystans przebyła w czasie 9 godzin 25 
min. 1 sek. 


Wyścigi motorowe 
na Sląsku 


. Na odcinku szosy asfaltowej Mikołów- 
Piotrowice Śląski Klub Automobilowy u- 
rządził wyścig na przestrzeni 5 km. dla 
samochodów turystycznych, sportowych i 
wyścigowych, oraz motocykli. í 

W wyścigu motocykli pierwsze miej- 
sce zajął p. Hołłuj Stanisław z Krakowa 
przeciętna chyżość 125 kim., 2) Bogusław 
ski Rudolf (Katowice) (118 km.), 3) Bre- 
slauer Kurt (118 km.). 

W kategorji samochodów  turystycz- 
nych: 1) Reim Artur (KKA) na „Lanci“, 
przeciętna 104 km., 2) Chrząszcz (KKA) 
na „LŁanci* przeciętna 102 km., 3) Korfan- 
y Zbigniew (Śl. KI. Aut). przeciętna 100,5 
cm. 

W kategorjj wozów sportowych: 1) 
Widawski Jerzy (A. P.. Warszawa) na 
„Austrodaimlerze” 129 km., 2) Adam Po- 
tocki (KKA) na Austrodaimierze” 125 km. 
3) Bogucki Władysław na „Bugatti” (K. 
K. A.) 123 km. j 

W kategorjí wozów wyścigowych: ł) 
inż. Liefeldt Henryk (A. P., Warszawa) na 
„Austrodaimlerze” 156 km. 2) Ripper [ar 
(KKA) na „Bugattim”* 140 km., 3) Fran- 
ciszek hr. Mycielski na „Bugatti” prze- 
ciętna 130 km. 

Zawody odbyły się na bardzo dobrej 
szosie przy pięknej pogodzie a stosunkowa 
słabsze wyniki tłumaczyć naleky dwoma 
zakrętami i szosą, która prowadzi pod 
górkę. ; 

Wobec zwycięstwa Liefeldta bledną w 
znacznym stopniu szanse Rippera na wy- 
graną w wyścigu tatrzańskim, który będzie 
ostatnim etapem zmagań sie automobili. 
stów o mistrzostwo Polski. 


Marsz Szlakiem Kadrówki 


rozpoczął 


Dziś rozpoczyna się VII Marsz Szlakiem | 
Kadrówki na terenie Kraków Jędrzejów 
Miechów—Kielce (122 klm.). Znaczenie 
historyczne tej gigantycznej imprezy jest 
każdemu Polakowi doskonale znane, to też 
z niecierpliwością wszyscy oczekują wyni- 
ków z trasy Marszu. 

W dniu dzisiejszym startuje w Marszu 
kilkadziesiąt wyborowych drużyn, zakwa- 
lifikowanych na podstawie zawodów elimi 
nacyjnych. Wyniki zatem będą stały na 
wysokim poziomie. 

Łódź również jest reprezentowaną w 
Marszu przez drużyny 28 p. S. K. oraz 
Strzelec — miasto i Strzelec — powiat 


e e kd a 

się dzisiaj 

Mamy nadzieję, że dzielni pfechturzy 
łódzcy odegrają w Marszu poważną rolę. 

Inowacją w Marszu Kadrówki jest mi- 
nimu mszybkości obowiązkowe na odcin- 
ku Kraków— Jędrzejów (44 klm.) oraz strzę 
lanie w czasie marszu na drugim etapie Jẹ 
drzejów— Miechów (40 klm.) do sylwetek 
polowych z odległości 100 m. 

Na odcinku trzecim  Miechów—Kielcę 
(38 kim.) nie wolito biec, jak to praktyko- 


wano w latach ubiegłych. 

Zmiany w regulaminie Marszu podoszą 
jego poziom sportowy i zaostrzają konku- 
rencjęą 


„HASLO“ z dnia 6 sierpnia 1930 roku, 


ASŁO GOSI 
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)DARCZE 


Ostatnie koncepcje zbliżenia państw 
curopejskich na platformie przedswzyst- 
kiem politycznej, spotykają się z ogól- 
mya niemal sceptyzmem. To krytyczne 
stanowisko wydaje się być o tyle uspra- 
wiedliwione, że prawdziwa szachownica 
polityczna, którą jest dzisiejsza Europa, 
równocześnie staje się sobie pod wzglę- 
dem gospodarczem wzajemnie coraz bar- 
dziej wroga, pod wpływem tryumfujące- 
zo protekcjonizmu. Marząę przeto o zbli- 
żemiu politycznem, należy w pierwszem 
rzędzie zacząć od zbliżenia 
gospodarczego ito zarówno pod 
postacią tworzenia regjonalnych ugrupo- 
wań państw, które łączy pewna wspól- 
ność interesów, czego przykład dała Pol- 
gka, przez podjęcie inicjatywy utworze- 


te 


nia bloku państw rolni- 
czych Europy, jaki przez po- 
rozumienia międzynarodowe, -pomiędzy 
skartelizowanemi przemysłami poszcze- 


gólnych państw. 


światowe przesilenie gospodarcze do- 
stalecznie wykazało konieczność i użyte- 
czność kartelizacji i syndykalizacji po- 
szczególnych większych działów przemy- 
słu. Faktem jest, że podczas gdy kolosal- 
na zniżka cen objęła niemal wszystkie 
surowce, a więc np. ołów, cynk, cynę, ba- 
wełnę, wełnę, jutę, jedwab, len, konopie, 
kauczuk, cukier, kawę, kakao, herbatę, 
oraz wszelkiego rodzaju produkty rolni- 
cze, już z początkiem r. 1925 i że po 5 la- 
tach zniżki, szczególnie ostatnie półrocze 
zaznaczyło się silną depresją cen tych 
artykułów, to wyroby przemysłowe mniej 
tub więcej skartelizowane bądź to zniżki 
uniknęły, bądź doznały jej 
w minimalny m stopniu. 
Wszędzie zaś tam, gdzie zniżka cen wy- 
stąpiła przy istnieniu pewnych organiza- 
cji przemysłowych, było to jedynie na- 
stępstwem wadliweści, względnie najczę- 
ściej słabości zrzeszonego 
igrupowania w stosunku do t. 
zw. „dzikich przedsiębiorstw, 


Kryzys obecny jest w pierwszym rzę- 
dzie następstwem zwichnięcia 
równowagi pomiędzy pro 
dukcją a konsumcją. Zwi 
ehnięcie zaś to wynika z fałszywego 
mrzewidywania zdolności chłonnej środo- 
wisk konsumcyjnych. Ten błąd oceny 
można uważać sam przez się za rezultat 
niedostateczności koncentracji produkcji 
i wymiany towarów. Konkurencja, ta 
— oQpatrzność gospodarki liberalnej — 
cenna dla wielu gałęzi działalności gospo 
darczej, opiera się o większą liczbe przed 
siębiorstw w każdej gałęzi _ przemysłu. 
Im więcej jest przedsiębiorstw tem sku- 
teczniejsza jest działałność konkurencji. 
Równocześnie jednak im przedsiębiorst- 
wa produkujące są mniejsze, tem więcej 
mają one szanse dla pozostawania w nie- 
świadomości wielkich posunięć gospodar- 
czych, prądów handlowych,  rewolucyj 
technicznych, potrzeb rynków konsum- 
cyjnych, Im koncentracja jest większa, 
tem więcej: przedsiębiorstwa posiadaja 
elementów przewidywania: i racejo- 
uałnego zastosowania p o- 
trzeb produkcji i konsum- 
cji 


A jeżeli koncentracja ta odbywa się 
ponad granicami, to wówczas łagodzi ona 
ujenine następstwa konkurencji między- 
narodowej najniebezpieczniejsze ze wszy 
stkich pod kątem widzenia anarchji wy- 
miany. Koncentracja nie oznacza zresz- 
tą niezbędnie fuzji przedsiębierstw, lecz 
należy przez nią również rozumieć, mniej 
lub więcej luźne porozumienia syndyka- 
lizacyjne. 

Ruch organizacyjny w przemyśle 
przybrał ostatnio zarówno zagranicą, 
jak i u nas poważne rozmiary. Nierów- 
no rozkłada się on pomiędzy poszczegól- 
ue gałęzie gospodarcze. Najlepiej odpo- 
wiada on przemysłom wielkim. Przyjmu- 
je on różne postacie i stopnie rezwojo- 


we, zależnie od tego czy ma na celu je- 
dynie rezglamentację jakości produktów, 


czy sposobów produkcji, czy cen sprze- 
daźnych, czy rozgraniczenie okręgów zby 
tu, czy rozdział i kontyngentowanie pro- 
dukcji. Ten ruch organizacyjny dąży do 
zastąpienia samodzielności i rozdrobnie- 
nia.przez zbiorową dyscy 
plinę kierowaną przez 
wspólne scentralizowane 
organy. 

Należy pozostawić życiu doświadczał- 
ne wykazanie do jakiego stopnia racjo- 
nalizaja rynków gospodarczych przez po- 
rozumienia może być doprowadzona bez 
ogólnych szkód. Chwilowo wydaje się pe- 
wne, że liczne ujemne skutki kryzysu 


mogiyby być ominięte lub  złegodzone, 
gdyby organizacje umowne poszczegól- 
nych odcinków produkcji były silniejsze. 
Przykład przemysłu metalurgicznego 
jest w tej mierze nadzwyczaj wymowny. 
Minęły już czasy, w których można by- 
ło pozwolić na całkowita i swobodną grę 
konkurencji. Minęły one od chwili, gdy 
skończyła się nieograniczona ekspansja 
przemysłów europejskich na zamorskie 
rynki kołonialne i egzotyczne, kiedy ryn 
ki zbytu zacieśniły się barjery celne wy- 
rosły, a ciągłe postępy techniki umożliwi 
ły niemal nieograniczone powiększanie 
produkcji. W tych warunkach jedy- 


ryzys a porozumienia przemysłowe 


nie świadome porozumie 
nia przemysłowe produ- 
centów wywalczyć mogą 


lepszy byt przemysłowy 
w ramach posczególnych 
państw, a porozumienia 
międzynarodowe mogą na 
płaszczyźnie świ towej 
zapobiec, względnie zła- 
godzić ostre przesilenie 
przyczynić się do zbli. 
gospodarczego 
opartego o wspój 
teresów, 
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Gdzie Polska znajduje potwierdzenie 


swojej wysokiej wartości gospodarczej ? 
Wywiad z p. senatorem Rolle prezydentem m. Krakowa 


Międzynarodowa Wystawa Komunika- |niu z „„Pewuką”, traktowaniu Wystawy 


cji i Turystyki gościła w ubiegły piątek w 


swych murach, prezydenta m. Krakowa, se | 


natora Rolle, jednego z najlepszych w 
Polsce znawców zadań polityki komunal- 
nej. 
Mimo krótkiego pobytu w Poznaniu 
sen. Rolle w krótkiej rozmowie rozwinął 
swój pogląd na Wystawę i sprawy z nią 
związane. 

— Przyznam się — rozpoczął prez. Rol- 
le — że Wystawa przeszła moje oczekiwa 
nía, oparte na dość chłodnem, w porówna: 


|przez społeczeństwo. 


Uważam, że utrafi- 
ła ona w zupełności w sedno zagadnień ko 
munikacyjnych, dzięki celowemu ugrupo- 
waniu eksponatów. 

— Czy zechciałby pan senator wymie- 
nić, jakie pawiłony wzbudziły specjalne je 
go zainteresowanie? 

— W pierwszym rzędzie, oczywiście, 
dział komunikacji miejskiej. Żałuję moc- 
no, że przyjechałem po zamknięciu Salonu 
Samochodowego, gdyż to utrudnia prze- 
prowadzenie odpowiednich porównań. W 


Zwiększenie premij 


przy eksporcie bekonów z Polski 


Na mocy uchwały Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów, który w ostatnich 
dniach wydał szereg doniosłych dla życia 
gospodarczego zarządzeń w zakresie po- 
lityki celnej, zostało ostatnio podwyższone 
cło wywozowe przy eksporcie bekonów i 
szynek z 15 na 25 zł. za 100 kg. (Nr. 53 
Dz. Ust.). 

Zwrot cła przy eksporcie bekonów zo- 
stał wprowadzony przez rząd w styczniu 
1929 roku w wysokości 15 zł. od 100 kg. 
Okazało się, że zarządzenie to oddziałało 
bardzo korzystnie na podtrzymanie wywo- 
zu naszej trzody w stanie przetworzonym, 
zapobiegając zarazem w sposób najracjo- 
nainiejszy poważniejszej zniżce cen na 
świnie. Według danych Polskiego Związ- 
ków Bekonowego w roku 1929 wyekspor 
towano z Polski w postaci bekonu i szynex 
około 350,000 sztuk trzody, t. į. około 
145,000 q bekonów i 20,000 q szynek na 
sumę 65 milj. zł. w porównaniu z 60,000 q 
bekonu za rok 1928. Niewątpliwie tak 
znaczne zwiększenie eksportu bekonów 
przypisać należy właśnie pomocy finan- 
sowej rządu w postaci zwrotu cła. 

W ostatnich czasach dały się jedna- 
kowoż zauważyć pewne trudności w wy- 
wozie naszej trzody zarówno w stanie 
surowym, jak i przygotowanym, pozostają- 


—— 


K w związku z 


polityką celna innych 
państw, eksportujących artykuły rolnfcze. 
Między innemi w maju r. b. nastąpiło pod- 
wyższenie premji wywozowej w Niem- 
czech na mięso świeże i przygotowane (w 
tem i bekony) z 21 na 36 mk. za 100 kg., 
co spowodowało pojawienie się transportu 
bekonów niemieckich na rynku  angiel- 
skim, który jest najpoważniejszym odbfor 
cą produktów naszych bekonfarni. Udział 
Polski w ogólnym imporcie bekonów do 
Angjli stale wzrastał, wynosząc w roku 
1928 — 1,2% w r. 1929 — 3,5%, a w 
pierwszym kwartale 1930 r. — 4,3%. 

Jeśli chodzi o ogólne cyfry eksportu 
polskich bekonów w ostatnich latach, to w 
roku 1928 wywieźliśmy 116,000 sztuk (sta 
nowi to po przerachowaniu 8% ogólnej 
liczby wywiezionych sztuk żywca), w ro- 
ku 1929 — 242,000 sztuk (18,9), w pier- 
wszym zaś kwartale 1930 r. 116,000 
(13,6%). 

Celem przezwyciężenia wspomnianych 
trudności przy wywozie naszych beko- 
nów na przyszłość, a zarazem celem wzięcia 
wydatniejszego jeszcze udziału w aprowi- 
zacji zagranicy, zostało uznane za ko- 
nieczne podwyższenie zwrotu cła przy 
wywozie bekonów i szynek o 10 zł 


Fabrykacja mebli 


Sezon „ogórkowy“ w przemyśle me- 
blarskim daje się bardzo silnie odczuwać. 
Stan produkcji w obecnym okresie zasto- 
ju nie niedorównuje pod żadnym wzglę- 
dem stanowi normalnemu, jaki powinien 
istnieć w przeciętynch warunkach gospo- 
dsarczych. Produkcja albo pracuje na 
skład, albo też wobec niepewnego sezonu 
jesienngo jest ograniczona. 

Obroty w maju były o ok. 10 proc. 
mniejsze, niż w kwietniu, w czerwcu zaś 
zmniejszyły się jeszcze bardziej. Stan za- 


| 


pasów w większych fabrykach jest śred- 
ni. Wskutek zmniejszenia produkcji zasz- 
la w niektórych fabrykach konieczność 
redukcji liczby robotników o dalsze 5%. 

W dziale mebli artystycznych obroty 
były również zmniejszone, jednakże nie w 
takim stopniu, jak przy fabrykacji meb- 


li masowych. To też niektóre fabryki są 
zadowolone z dokonanych obrotów, któ- 
re im pozwalają zaprzestać dalszej re- 


dukcji robotników. 


|każdym razie 


ym r uważam, że przyszłość ko: 
munikacji miejskiej należy do autobusu, 
lecz będzie on musiał dążyć do ozniżeniz 
kosztów eksploatacji, dziś jeszcze dwa ra- 
zy droższych, niż tramwaj. Natomiast 
wszędzie tam, gdzie ruch jest okresowy, 
jak np. między centrum a przedmieściami, 
tam opłaca się tylko autobus nawet dziś, 

— A konkurencja z koleją? 

— Hma. Widzi pan, to już co innego. 
Tam, gdzie kolei niema, a mamy wszak na 
Kresach całe powfaty pozbawione trasy 
kolejowej, tam oczywiście mają rację by- 
tu autobusy dalekobieżne. Ale pozatem 
uważam, że właściwa polityka autobusowa 
powinna iść w kierunku częstotliwego po- 
łączenia miejscowości bliższych. Na po- 
dróże dalekobieżne kolej jest — bądź co 
bądź — wygodniejsza, 

— Albo aeroplan? 

„— Bezwzgłędnie. Tam, gdzie chodzi 6 
pośpiech, lub warunki klimatyczne, jak pod 
czas zimy 1928 r., hamują ruch kołowy 
— aeroplan jest niezastąpiony. W każdym 
razie jestem zdania, że trzy te sposoby ka 
munikacji mają każde dla siebie dość miej 
sca do pracy, bez konieczności walki kon 
kurencyjnej. 

— Czy poza eksponatami ściśle facho- 
wemi wyróżnił pan senator jaki dział? 

— Oczywiście. Turystykę. Fotografje, 
jakie oglądałem, są prawdziwą rewelacją. 
Temat turystyki interesował mnie zawsze, 
boć przecież 80% wszystkich uzdrowisk 
jest w Małopolsce, a z tych niemała część . 
przypada na okręg krakowski í sąsiedni kie 
lecki. Pawilon turystyki jest według mnie 
pierwszym krokiem do zrobienia z turysty 
ki sprawy serjo. Nie przypuszczam, aby z 
turystyki mogła żyć cała Polska tak jak 
Szwajcarja, zresztą my tego nie potrzebu- 
jemy, ale że są niektóre okręgi, warte tiu- 
rystycznienia, to bezwatpienia. 

— A jakie środki uważa pan prezydem 
za wskazane? Í 

— Jakąś centralistyczną organizację, 
ale opartą na czynniku obywatelskim. Na 
to jednak trzeba, aby społeczeństwo zrozu 
miało wartość handlową turystyki, bo do- 
piero wtedy znajdą się pieniądze. Jestem 
jednak przekonany, że w tym kierunku Wy 
stawa turystyki przełamała pierwsze lody 
powszechnej nieufności. 

— Nie mogę oczywiście w tej chwili 
omówić wrażeń z całej Wystawy, bo to za- 
jęłoby zbyt wiele czasu. Nadmienię tylko, 
że kolejnictwo polskie, zarówno Minister- 
stwo Komunikacji, jak i produkcja lokomo- 
tyw f wagonów, porówna z zagraniczną. 
zrobiła na mnie imponujące wrażenie. Jest 
to znakomita lekcja dla ogółu o naszej, czę 
sto zapoznanej, wartości. Miło mi, że me 
gę Poznaniowi powinszować w danym wy- 
padku roli nauczyciela. : 

Z temi słowy pan senator Rolle pożeg: 
nał nas, udając się na zwiedzenie dalszych 
pawilonów Wystawy, 


„BASŁO" z dnia 6 sierpnia 19380 roku. 
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Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe reż. znakomitego A. HITCHCOCKA. 
czarująco-urocza 


w swej najnowszej kreacji dramatycznej w której jako niewinne dziewczę zdane na łaskę szan- 
tarzysty, przechodzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


Paa, arcyfilm na tle konfliktu serca i sumienia, ANNY DX Eg 


walka między miłością a obowiązkiem. Wzruszająca gra 


Dziś i dni następnych! : 
Następny program; —— | 


ANNY ONDRA | Romans Księźniczki 
de Valois 


z hr. Agnes Esterhazy 
i Michałem Varkonyem 


p Re A 


UL. KILINSKIEGO 123 


Początek seansów w dni pow- | 
szednie o godzinie 5.20, 7,15, © 
i 9; w dni świąteczne o godzi- |Ę 
225 nie 3, 5, 7 i 9. s 


sza PR 


na’ 
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Dziś i dni następnych! 


jyokudbjseu “p 1 


Film dźwiękowo-mówiony p. t. 


PRZEDŚLUBN 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 
LAURA LA PLANTA, 
JOHN BOLES. 


NADPROGRAM: 


Zabawna kreskowa komedja dźwiękowa 


„PIETREK NAFCIARZ* 


Początek w dni powszednie o godz. 5 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej. 


Dziś i dni następnych! 
Ulubienica narodów! piękna figlarna 


trzpiotka Anny Ondra w dos- 


konałym kcmedjo-dramacie w 12 ak- 
tach, partnerem jej jest znany reżyser 
Karol Lamacz. — ANNY ONDRA 
kreuje podwójną rolę kopciuszka; oraz 
wytwornej arystokratki p, t. 


DZIEWCZĘTA = 
DE w AD ZE 


POSAGU 


— 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zmiżone! Na wieczor. szanse miejsca 


po Zł. 1.— i Zł. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i miedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans Wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do akt. Nr. 2144—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 


Namiętnie niepohamowanie, 


równie rasowej, jak pustej. 
scnsacyjności p. t. 


WKRÓTCE! 


UST. 


„SPLENDID? 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Budzący zachwyt film dźwiękowy ! 


CZTERY 
== PIOR 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, 
potomka arystokratycznego rodu an- 
gielskiego, który na wieść o wojnie 
podał się do dymisji, za co narzeczona 
oraz trzech przyjaciół oficerów wrę- 
czyli mu białe pióro, będące w armji 
angielskiej oznaką hańby 
W rolach głównysh: Niezrównana 
czwórka artystyczna 


Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 


jako oficerowie armji angielskiej. 


Począt. seans. o godz. 6, 8110 wiecz. 


Ceny miejsc ZŁ. 1, 2, 3. 7 


w sezonie letnim: 


Do akt. Nr. 2143—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


n NE TEPPI = poc AU 


„MANOLESC 


rCZARY”” 
ZEBZODOZE BBZEM MU 


= GRZECH = | m pźwiękowy 
A Heen I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi TEATR ŚWIETLNY 


WKRÓTCE! 


Wielka uczta i niespodzianka dla kinomanów! 


n OCRÓD UPCJEŃ 
z JÓSZEFANĄ DUNN 


Porywająca pieśń miłosna osnuta na kanwie życia współczesnego, w któ- 
rym blichtr i płytkość górują nad uczuciem prawdziwem. 


2 DEMON RUCHU 


Karkołomne, nieprawdopodobne awanturnicze 
na ulicach Nowego-Jorku 


z REGINALDEM DENNY i ALICJĄ DAY 


powyższy podwójny program artystyczny oczaruje wszystkich! 


jest prawdziwym ewenementem dla tych, którzy przywykli widzieć ją w rolach komedjowych. 


" EA KG 


bezczelność i zimna krew — oto cechy tego 
słynnego „niebieskiego ptaka*, który dzięki swym wyrafinowanym podstępom 
wzbudził powszechny podziw, aż wreszcie i 
Przeżycia jego stanowią film o niespotykanej dotęd 


padł ofiarą swej miłości ku kobiecie 
99 Dżentelman- 
Włamywacz 


w 
88 
w 
a 
ES 
dA 
si 
RÓTCE! 
WK C E 
66 


`k CASINO” 


*.„| Dziś i dni następnych! 
IL. 
Erotyczny dramat z DalekiegoWschodu 


PW ZAUŁKĄCH 
SZANGHAJU 


W rolach głównych: 


Anna May-Wong, Paulina 
Starke i Se-Dżin 


II. 
Pikantny komedjo-dramat p t. 
Kołowrotek miłości 


W rol. czoł.: Dorothy Sebastjan, 
June Marlowe i John Harren, 


NADPROGRAM: 
AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 


Początek seans, o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc na I-szy seans zł, 1, 1.50, 
2.—; na dalsze zł. 1.—, 2.— i 3.—. 


przygody Amatora-Szofera 


wkrótce w „PALACE“ 


— 


Do akt Nr. 2034—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


PN A ET NZ = > — = K 
A 37 EEan A p Kr " 


KINO W OGRODZIE! 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film „Uffy* z serji sensa- 
cyjno salonowej p. t 


MORD 
w Luna-Farku 


(Jezioro Miłości) 


Sensacyjno-kryminalny dramat w 10 
aktach osnuty na tle prawdziwego zda- 
rzenia pod Wiedniem w 1928 roku. 

V rolach głównych: 


Gurt Gerron i Hani Weisse. 


50 gr. i i zł. 


Wrazie niepogody seanse 


S Ś, 
że Ze 


Miejsca na seanse 
wieczorowe po 


201 


KINO-TEATR 


LU 


-e m e) 


| Dziś i dni następnych! 

| Wielki program słynnej wytwórni Fox- 
| Film zawieraiący 2 arcydzieła filmowe! 

l 

| Laureatka konkursu piękności, czara- 
i jące zjawi- r 

| 75%: LIA TORA 
| w potężnym dramacie obyczajowym, 
i 

| 


jako mścicielka własnej hańby p. t 


CZARNA DAMA 


Tragedja młodych kobiet, rzuconycł 
na pastwę zepsucia wielkomiejskiego, 
H, 
Prawdziwa miłość lekkomyślnej 
chłopczycy p. t. 


WSPÓŁCZESNE 
DZIEWCZĘTA 


Historia dzisiejszych beztroskich, lek- 
komyślnych, 


TENZI" RORACE ZE 


roztań- 


rozflitowanych, 
czonych córek. 
Role główne odtwarzają: 


Sue Carrell i D. Rollins, 


| 
i 
j| Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry E > 
f symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. | 
Ceny miejso pajniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 
wszy stan Wszystkie micjzca po ot 


Tukk 


zł, w nof i 
i niedz. od 12 do 3-ej po poł., 50 gr. i 1 zł. Ł 


UZZEGEEĘOGEGEGRU 


Do akt. Nr. 2946—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicw | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do firmy „Kaluszyner i Lew 
kowicz* i składających się z kasy ogniotrwałej, o- 
szacowanej na sumę zł. 560, 
Łódź, dnia 18 lipca 1980 r. 

Komornik: ADAM Sade rnad 


KINO- 
TEATR 


UWAGA! CENY MIEJSC ZNIŻONE: 


Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. 


CORSO 


I miejsce 1 zł., Il miejsce 75gr. i III miejsce 50 gr. 


Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
I0-ej rano w Łodzi przy uż. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należacych do firmy „Kaluszyner i Lew 
kowicz* i składających się z 11 sztuk towaru ba- 
wełnianego, oszacowanego na sume zł. 440, 

Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 


Koniornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. | Łódź. dnir 


I. 


Dziś i dni nastepnych! 
Wielka sensacyjna kome- 


Awantury chinskie dja w 10 akt. —W rolach 


g 


mlcy amerykańscy KAROL DANE (Slim) i George K. Arthur 
Slim, jako marynary. George K. Arthur jako chińczyk. Tysiące nie- 
bywale komicznych i sensacyjnych przygód. 


Kilińskicgo Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rane w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chormości, należących do firmy „Biuro Techniczno- 
Handlowe „ENERCJA* i składających się z 300 
mtr. pasów skórzanych i szafy biurowej, oszacowa« 
nych na sumę zł. 3,100. 
28 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Wielki 


t. dwaj najsłynniejsi ko- 


odwójny szlagierowy program! 
H. 


W wirze Paryża gów: posis 


LEON BARY, GASTON JACQUET. Pełna napięcia, irapująca ej 
akcja rczgrywa się w najwytworniejszych lokałach Paryża. y 


NADPROGRAM: AKTUALNOSCI FILMOWE, 


Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. G, 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od gods 
10:ej rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rt 
chomości, należących do firmy „Jakób Radzyner” 
i składających się z 55 sztuk konsoli wiszących guy 
zowych, oszacowanych na sume zł, 440, 
Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKĄ, 


Wielki dramat w 10 aktach wg, W 
„Sarrazine”, 


LIL DADOVER, 


rol. gł.: 


w 


| > 
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Lers NA ELNA Eo ES 


, 2, 224/30 


WYROK 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Rozenbaum i Kop- 
czyński, Sekretarz apl. Delnitz. Dnia 22 lipca 1930 
reku Sd Okręgowy w Łądzi w III Wydziale Han- 
dłowym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał 
spruwę podania firmy „Samuel Turner i S-ka* o 
odroczenie wypłat: 

postanowił: 

Udzielić handlującemu Samuelowi %turnerowi, 
Benjaminowi Szatzowi i Abramowi - Wołkowi Hen- 
delesowi, prowadzącym przedsiębiorstwo przemy- 
stowe pod firmą „Samuel Turner i S-ka* w Lodzi 
przy ul. Piterkowskiej 48 i Juljusza 37/39 oraz w 
Warszawie przy ul. Gęsiej 14, odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy, poczynając od dnia 22.go 
lipca 1930 roku. Wyrok niniejszy ogłosić w „Moni- 
torze Polskim“ i pismach „Hasło Łódzkie” i „Kurjer 
Łódzki* oraz wywiesić w gmachu Sadu Okręgowego 
1 na drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Samuel Tur- 
mer i Ska“. Pobrać od tejże firmy zł. 200 tytułem 
zaliczki na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią Ko- 
misarzem Sędziego Handlowego Leopolda Rozen- 
bauma, nadzorcami sądowymi adwokata Henryka 
Feliksa i przemysłowca Dawida Rajchmana, ul. An- 
drzeja 31. 
R oryginale właściwe podpisy» 

\Za zgodność St Sekretarz 

w/z (—) B. OLBROMSKA. 


x a >d 


Chorzy na ruptury 


Odpis. 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 
tek odz. 5 ppu w niedziele o 2 pp. Ostatni seans e g. 10 w. 
awe A od E isa Passsepartout i bilety ulgowe nieważne, 


PPWOW NOE D> 


i rózne kalectwa !!! 
RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 


zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 


Dojazd tram- 


„HASŁO” z dnia 6 sierpnia 1930 1ukue 


Muzyka. Spiew. Tańce. 


| OGŁOSZENIE. 


Nadzorca Sądowy firmy „S. Blumberg“ w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza 29 w trybie Art. 
40. Rozp. Prezydenta Rz. P. z dnia 23 grudnia 
1927 r. o zapobieganiu upadłości wzywa wszyst- 
kich wierzycieli tej firmy, aby stawili się z do- 
wodami wierzytelności w terminach: 29 sierpnia 
i 3 września 1930 r. o godz. 12-ej w poł. w W y- 
dziale Handlowym Sądu Okręgowego. w Łodzi 
przy PL Dąbrowskiego Nr. 5 w pokoju Nr. 15 
w celu ustalenia listy sprawdzonych wierzycie- 
li i wysokości ich roszczeń. | j 

Dnia 15 września 1930 r. lista ustalonych i 
sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożoną w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi i od tej daty osoby zainteresowane mogą w 
terminie 7-iodniowym zaskarżyć postanowienie 
Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia lub od- 
mowy wciągnięcia wierzytelności na tę listę do 
p. Sędziego Komisarza, który spór taki roz- 
strzyga w toku postępowania układowego osta- 
tecznie. i : 

Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza nie poz- 
bawia stron prawa wytoczenia powództwa przed 
Sąd właściwy. è 

Po upływie terminu sprawdzenia 
wciągnięci będą ci wierzyciele, którzy udowo- 
dnią, że w powyższych terminach nie zgłosili 
swoich pretensji z przyczyn ważnych i od nich 
niezależnych. 1 
NADZORCA SĄDOWY FIRMY S5. BLUMBERG 

ADWOKAT KAZIMIERZ KONCZYŃSKI, 

Łódź Sienkiewicza 18, 


na liste 


Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłużone 
jeszcze na tydzień 
Gościnne WYSTĘPY słynnego teatru 


regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego GR głównej 
przed wyjazdem zagranicę 


Sandomierskie wesele 


Własna orkiestra. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
W roli 


Chóry. 


„DZEWCY... 


Skóry— Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zaówcjć trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 


DOKTOR Med. 


Ú | WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 te!1.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i wsnerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermią (lam- 


i pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


Ogłoszenie. 


Sędzia Komisarz firmy nadzorowanej 


= JE 


Wielka komedja współczesna 


HARRY LIEDTK 


p.t „Nowoczesny 


Świadectwa pochwalne 
Prof. Dr. J. MARISC 


Łódź, ul. WÓL 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodowść 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19, 


ER, Prof. Dr. B. 
ZAŃSKA Nr. 29, front, 


R. BARĄCZ, 
OWSKI i wielu innych. 
Zakład ortopedyczny ASF I. RAPAPORT. ortoped: ze Lwowa, 


stawili Prof. aż 3 Prof. Dr. 


piętro. 


„Boruch Mordka Grynberg" z siedzibą w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 14 komu- 
nikuje, że na mocy decyzji Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi w Ill Wydziale Handlowym 
z dnia 4 lipca 1930 r. odbędzie się dnia 
23 sierpnia 1930 r. o godz. 12 w po- 
łudnie w pokoju Nr. 15 Sądu Okręgowego 
w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, 
zebranie wierzycieli mnadzorowanej firmy 
celem umówienia kwestji rękojmi przy za- 
warciu układu. 


(-—) Stanisław Jarociński. 
Sędzia Komisarz. 
UNECZZZUJUCEWOZRAZUNZUKZOWEZUKESZUSNESE 


572 bezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Dr. med. 
PODZIĘKOWANIE. J. SADOKIERSKI 
W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specjaliście dla bandaży rupturowych zamiesz- R kl 
kałemu obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 29, IL p. (front) składam gorące podziękowanie e ama stomatolog 
za umiejętne założenie mi specjalnego bandaża i za skuteczne wstrzymanie mi mej cięż- 


kiej, zastarzałej i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwo- chirurgja szczęk, jamy 
wie, co zgodnie z prawdą oświadczam, poważaniem 


ustnej i plastyka, 


topotęga! 


OOE 
POTDAĘF ZR: 


Lee 


. ©. 209/30 


WYROK 


Odpis. 


Z 
Dr. Med. MAKSYMILJAN MUENZER.$ 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni; Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Hamburg i J. Pet- 
ters, Sekretarz apl. Messinger. Dnia 11 lipca 
1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wy- 
dziale Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę o odroczenie wypłat firmie 
Prentki i Judelewicz. 

postanowił: 

Udzielić firmie Prentki i Judelewicz- oraz 
jej właścicielom — Maksymiljanowi  Prentkie- 
mu i Maksowi (Możeszowi) Judelewiczowi odro- 
czenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, po- 
czynaąc od dnia 11-go lipca 1980 roku. Wyrok 
niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim* i pis- 
mach „Hasło Lódzkie“ i „Kurjer Łódzki”, oraz 
wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i na 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Prentki i Ju- 
delewicz*, Pobrać od tejże firmy złotych 200 
tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń, Mianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ja- 
kóba Pettersa, nadzorcą sądowym przemysłowca 
Wincentego Barucha, ul, Piotrkowska 80. — 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za Zgodność St. Sekretarz 
w/z (©) B. OLBROMSKA. 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, 


zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) scowych. 
Zamiejscowa „ > p AR E Nadeshso, A0 1 1 4 podwyżką obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszeni 
Zagraniczna y N 8 NAS a i z » » cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
vi » LJ “ c s, P] sapi + $ o ZE A 
Qdnoszenia dó domu N A p » e E Zwyczajne 1205 5 5 1 „.1 „ (lołamów) komunikatów Í ofiar administracja nie 


Prenumeratę można odmówić tylko 


bezpośrednio w adm, pisma, 


MM 


LC WAU U Z UE LUKU! > 


1 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 
—— L 
R 


edaktor naczelny: Stanisław Walawski. 


N. Z. 134/30 


Lekarz Kolejowy. 


Odpis. 


DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kiszmi. 
szjan, Sędziowie Handlowi Biederman i Gordow. 
ski, Sekretarz apl. Kapłan, Dnia 8 lipca 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
odroczenia wypłat firmie „Chanachowicz i Muchnie- 
ki“ w przedmiocie otwarcia postępowania układowe- 
go, 4 mocy art. 32—35, 37, 38 i nast Rosy. Prez. 
z dnia 23/XIIL. 1927 r. 

postanowił: 

zarządzić otwarcie postępowania układowego po- 
między firmą „Chanachówicz i Muchnicki* a jej 
wierzycielami, decyzję niniejszą ogłosić w „Monito- 
rze Polskim“, „Haśle Łódzkim“ i „Republice“, 
oraz zatrzymać z sumy zł. 500, wpłaconej przez 
adw. Osieckiego w dniu 5 kwietnia 1930 roku za 
kwitem Nr. 122 pod pozycją 1090 — złotych 150 — 
(sto pięćdziesiąt) tytułem kosztów na ogłoszenia. 
Na oryginale właściwe podpisy. 

Za zgodność St Sekretarz 

w/z (—) B. OLBROMSKA. 


Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40gr zal wiersz 


1 milim. (strona 4 łamy). 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza BP. Z 0. O, 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


l 


3 
> 
ś 
d 


Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 


QOdbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


regulacja zębów 
rontgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Specjalista p 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 
Od 8—9 i pół rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
p LĄ 


Samochód ciężarowy 


do wynajęcia. Przewożenie towa- 
rów, mebli. Ceny przystępne 
Łódź, Kilińskiego 138. Tel. 184-2] 
M. Drzewiecki. 


Artykuły, 
za bezpłatne. 


nadesłane 


nie zwraca. 


nie 
ogłoszenia. 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 


Pomyłki, które zasadniczo nie zm 
upoważniają do żądania 


Nr. 


Casanowa“ 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11 —12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczepłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Gabinet Swiatfo-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener, 


ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10-r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4—5 po poł., w niedz. od 11—Ż pp. 
Dla niezamożnych ceny łecznis. 518 
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Doktór 597 


P. KLINGER 


Choroby waneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


” dzzzjowojówweconnicz 
i Ogioszenia drobne p 


Qamea a gd) 


HALLO?! 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowia 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far. 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje, 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


Detektory od zł, 8,50 446 
komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Ptotrkowska 88, w podwórzu, tel. 105-34 
REED RECZ O AZ Ry AOR Z Ri 


Patefony 
i płyty sprzedaje nejtanjej H. Dzięciar. 
ski, ul. 6-g0 Sierpnia 19, 1127 


Młede małżeństwo 
poszukuje 1 pokoju z kuchnią i przed- 
pokojem. Oferty sub. A. do Redakcji. 


Dwa pokoje 
z kuchnią na I piętrze w centrum mia 
sta odstąpię. Oferty pod „Okazja” do 
administracji „Hasła” 


Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi- 
nach od 1—4 po południu. gr 


Konwersacji 
polskiej cudzoziemcom udziela miła 
sympatyczna i bardzo wymowna pan? 
Oferty pod „Wymowna” do Administra- 
cji Hasta" 


w EE, 
| Ogłoszenia firm zamiejscowych, 


chociażby posiadających filje 
o 50 proc. drożej od cen miej- 
Każda nowa 
a do zmiany 
Za terminowy druk ogłoszen, 
odpowiada, 


bez oznaczenia honorarjum, uważa e są 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakja 


ieniają treści ogłoszenia, 


zwrotu zapłaty lub powtórzenia 


Redaktor odpow,; Adam Żuczkiewicz `“ 


